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R A D I O T E C H N I K Nr.

I n i .  A.  L a u n b e r g

M odulacja  skrośna

Ja k  wiadomo, lam pa w zm acniająca w iel­
k iej częstotliwości ty lko w tedy od tw arza  bez 
zniekształceń  fa lę  m odulow aną, gdy  odcinek 
c h a rak te ry s ty k i, leżący m iędzy w yższą i niż­
szą g ran icą , ja k ą  osiąga napięcie wejściowe 
na sia tce  lam py, je s t p ro s to lin ijny  naw et 
p rzy  bardzo dużej głębokości m odulacji. J e ­
śli p ro s to lin ijn a  część ch a rak te ry s ty k i je s t 
dość d ługa, ja k  to  np. m a m iejsce n a  rys.
1-szym, am p lituda  nap ięcia  w ejściowego mo­
że się zmienić w  szerokich g ran icach , bez 
jakiegokolw iek w pływ u n a  wielkość wmoc- 
n ien ia ; p roporcjonalność m iędzy prądem  a- 
nodowym w ielkiej częstotliw ości a  napięciem  
w. cz., panu jącym  na siatce, je s t  zachowa-

W ówczas ja k  w ynika z rys. 2 —  dodatnie 
połówki fa li niem odulow anej będą w w ię­
kszym  stopniu  wzmocnione niż połówki u- 
jem ne. Z jaw isko to  oznacza, że lam pa za­
chow uje się w pew nej m ierze ja k  detek to r 
anodowy. Is to tn ie  w nieobecności sygnału , 
początkow y p unk t p racy  znajdow ał się w 
P, czemu odpow iadał p rąd  anodow y O A ; 
n a to m ias t z chw ilą z jaw ien ia  się napięc ia 
w ejściowego, średni p rąd  anodow y zwiększa 
się i osiąga w artość  OB, a  zatem  A B  s ta ­
nowi zm ianę p rąd u  anodowego, w yw ołaną 
przez obecność nap ięc ia  w ielkiej częstotliw o­
ści. Z p u nk tu  w idzenia wzm ocnienia, lam pa 
w danych w arunkach  p racu je  n a  ch a rak te ­
rystyce  dokoła punk tu  N , a  nie dokoła pun-

3a Ja

R y s . ' / Rys. 2 f t y s . 3

W przypadku  lam py ekranow anej o w yso­
kim w spółczynniku am plikacji lub pentody, 
ch a rak te ry s ty k a  lam py odznacza się dużym 
zakrzyw ieniem  w porów naniu  ze zwykłą 
lam pą tró je lek trodow ą i można powiedzieć, 
że p rak tyczn ie  ch a rak te ry s ty k a  nie m a n a ­
w et p rosto lin ijnych  odcinków.

K sz ta łt krzyw ej uwidoczniony je s t na  rys.
2. Z je j przebiegu w idać odrazu, że w a ru ­
nek niezniekształconej rep rodukcji nie je s t 
naw et w przybliżeniu spełniony; jedynie, 
gdy w  g rę  wchodzą bardzo m ałe napięcia 
wejściowe, można p rzy jąć , że lam pa p racu je  
na  p rosto lin ijnym  odcinku swej c h a ra k te ry ­
styki.

Przypuśćm y, że n a  sia tkę  pentody w. cz. 
przybyw a sygnał o średn ie j am plitudzie.
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k tu  P, ja k  to  się dzieje wówczas, gdy cha­
ra k te ry s ty k a  m a przebieg prosto lin ijny  
(rys. 1). Poniew aż w punkcie N  nachylenie 
m a w iększą w artość, więc i wzmocnienie, 
k tó re  dla pentod w. cz. je s t proporcjonalne 
do nachylenia, je s t rów nież większe. Innym i 
słowy w zm ocnienie po tęguje  się w raz za 
w zrostem  sygna łu  w ie lk ie j częstotliw ości.

Rozważmy te ra z  sy tuację , ja k a  się w y­
tw orzy, gdy dw a nap ięc ia  w ejściowe zjaw ią  
się jednocześnie na  siatce pentody. Załóżmy, 
że różnica częstotliw ości dwóch sygnałów  
je s t w ystarcza jąco  duża, tak, że częstotli- 
ivość dudnień leży poza granicą słyszalności. 
W  rozw ażanych w arunkach  nie s tw ierdzi­
m y  żadnej in terferen c ji, je ś li oba napięcia  
w ejściow e nie są m odulowane, p rzy  czym
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przebieg c h a rak te ry s ty k i je s t  rzeczą oboję­
tną. Jednakow oż, je ś li jed n a  z dwóch od­
bieranych fa l  je s t m odulow ana, wówczas 
druga  fa la  nośna zm ien ia  się w  ta k t te j  ob­
cej sobie m odulacji, co w łaśnie stanow i isto ­
tę  m odulacji skrośnej. W celu uproszczenia 
rozum ow ania przypuśćm y, że n a  s ta c ji po­
żądanej w  pew nej chwili je s t p rzerw a w 
nadaw an iu  p rogram u i że s ta c ja  ta  prom ie­
n iu je  w p rzestrzeń  jedynie  sw ą fa lą  nośną, 
t- j. sygnał niem odulow any, podczas gdy n ie­
pożądana s ta c ja  w ysyła  sygnały  m odulow a­
ne, przy  czym długość te j fa l i  różni się o ty ­
le od długości fa l i  s ta c ji pożądanej, że nor­
m alna in te r fe ren c ja  je s t  w ykluczona. Jeśli 
te raz  obwód stro jony , poprzedzający  p ierw ­
szą lam pę, nie odznacza się dużą selektyw ­
nością, obie s tac je  w y tw arza ją  nap ięc ia  na 
siatce lam py. N ap ięcia  te  sum u ją  się, w sku­
tek  czego całkow ita zm iana nap ięc ia  sia tk i 
u lega  zwiększeniu i w ahan ia  nap ięc ia  odby­
w a ją  się w  szerszym  zakresie, niż gdy n a  
sia tkę  działa  jedynie fa la  nośna pożądanej 
stac ji.

bie s ta c je : oprócz m odulacji pożądanej 
stw ierdzam y obecność m odulacji n iepożąda­
nej, co je s t oczywiste w  zw iązku z poprzed­
nim i rozw ażaniam i. Z jaw isko m odulacji 
skrośnej da je  się stw ierdzić naw et w od­
biornikach, wyposażonych w  k ilka bardzo se­
lektyw nych obwodów stro jonych , n a s tę p u ją ­
cych po pierw szej lam pie, poniew aż fa la  no­
śna  s ta c ji pożądanej je s t  m odulow ana, jeśli 
się ta k  m ożna w yrazić, przez sam ą m odula­
cję (a  nie fa lę  nośną) s ta c ji n iepożądanej. 
M odulacja sk rośna  n ie da  się więc usunąć 
przez zwiększenie liczby obwodów stro jonych  
za pierw szą lam p ą ; w łaściwe rozw iązanie 
polega n a  polepszeniu selektyw ności przed 
pierw szą lam pą, aby  uniem ożliw ić niepożą­
danym  napięciom  w ejściowym  przedostan ie  
się n a  sia tkę  pierw szej lam py, co da je  się 
osiągnąć przez zastosow anie wejściowych 
filtró w  w idmowych lub tak ich  selektod 
(lam py o zm iennym  nachylen iu  c h a ra k te ry ­
s ty k i) , k tó re  posiadaj-ą szczególnie ko rzyst­
ny  z p u nk tu  w idzenia m odulacji skrośnej 
•przebieg ch arak te ry sty k i.

W yjaśn iliśm y ju ż  poprzednio, że wzmo­
cnienie zw iększa się w raz  ze w zrostem  czyn­
nego na  sia tce  nap ięc ia  w ielkiej częstotli­
wości. A  więc zm ienna (m odulow ana) am ­
p litu d a  n iepożądanej s tac ji, k tó ra  oczywiście 
powoduje odpowiednie w ahan ia  całkowitego 
napięc ia n a  siatce, sp raw ia , że pożądana f a ­
la nośna je s t w zm acniana w różnym  stop­
niu, zależnie od chwilowej w artośc i głębo­
kości m odulacji niepożądanego sygnału. Po­
żądana fa la  nośna s ta je  się więc m odulowa­
na, a  niepożądany sygnał —  nierozerw alnie 
zw iązany z sygnałem  w łaściwym .

Przypuśćm y te raz , że s ta c ja  pożądana n a ­
daje  norm aln ie  swój p rogram , a ponadto 
p racu je  jednośczenie s ta c ja  n iepożądana, 
w ysyłając sygnał m odulow any w w arunkach  
w yjaśnionych w yżej. U słyszym y obecnie o-

R easum ując powyższe rozw ażania, s tw ie r­
dzam y, że m odulacja  skrośna  nie m a nic  
wspólnego z  norm alną in terferen c ją , co 
m ożna łatw o zrozumieć, b iorąc pod uw agę 
n astępu jące  fa k ty :

1. N ie w y stęp u ją  żadne zakłócenia w od­
biorze, gdy sygnał n iepożądany nie je s t  mo­
dulowany.

2. Je ś li s ta c ja  pożądana je s t zupełnie n ie ­
czynna, to  mimo dzia łan ia  s ta c ji n iepożąda­
nej, n ad a jące j sygnały  m odulow ane, nie sły ­
szym y ich w g łośn iku ; n a to m ias t s ta ją  się 
one słyszalne z chw ilą, gdy s ta c ja  pożąda­
na  zaczyna prom ieniow ać choćby tylko fa lę  
nośną.

W arto  zaznaczyć, że zjaw isko analogiczne 
do m odulacji sk rośnej stanow i t. zw. przy- 
dźwięk m odulacyjny, po legający  n a  pow-
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szechnie znanym  fakcie  w zrostu  buczenia z 
chw ilą d ostro jen ia  odbiorn ika do s ta c ji  n a ­
daw czej. O bjaw  ten  w ystępu je  wówczas, 
gdy  nap ięc ie  m ałej częstotliw ości w skutek 
n iedostatecznego filtro w an ia  p rzedosta je  się 
n a  s ia tk ę  p ierw szej lam py  i m oduluje sygnał 
w ejściow y.

YV p rak ty ce  zjaw isko m odulacji sk rośnej 
polega zazw yczaj n a  tym , że p rzy  do stro je ­
n iu  odbiornika do żądanej (najczęściej sia- 
bej) s tac ji, słyszy się m odulację silnej s ta ­
c ji lokalnej, podczas gdy  w nieobecności f a ­
li nośnej pożądanej s ta c ji rozgłośnia lokal­
n a  p rz e s ta je  być słyszana.

P o sta ram y  się te ra z  u ją ć  cyfrow o z jaw i­
sko m odulacji sk rośnej. W ty m  celu w pro­
w adzim y pojęcie spó łczynm ka  m odu lacji 
skrośnej, k tó ry  p rzedstaw ia  sto sunek  pro­
cen tow y m iędzy  głębokością m odulacji, w y ­
w ołanej n a  fa l i  nośnej s ta c ji pożądanej 
przez  s ta c ję  niepożądaną, a  głębokością m o­
d u lacji sa m e j s ta c ji pożądanej, w  założeniu, 
że obie stac je  są  jednakow o siln ie m odulo­
w ane.

Przypuśćm y, że n a  sia tce  s te ru jąc e j lam ­
py  w. cz. w ystępu je  sygnał pożądany  —  V, 
o raz  sygna ł p rzeszkadzający  —  V2. W ów­
czas m ożna w ykreślić  krzyw ą, k tó ra  ilu s tru ­
je  zależność, is tn ie jącą  m iędzy w zmocnie­
n iem  A i  pożądanego sygnału , a  napięciem  
fa li nośnej sygnału  V 2 (rys. 3 ). J a k  w idać 
z krzyw ej, wzm ocnienie sygnału  pożądane­
go zależy od nap ięc ia  przeszkadzającego, 
p rzy  czym je s t  rzeczą ja s n ą , że o ile n a ­
pięcie V2 je s t  m odulowane, w ystępu je  mo­
d u lac ja  sygnału  pożądanego, poniew aż 
w zmocnienie tego sygnału  zm ienia się w 
ta k t  m odulacji sygnału  przeszkadzającego.

J a k  wiadomo, p rąd  anodow y lam py moż­
n a  w yrazić za pomocą następu jącego  wzo­
ru :

ia iu -f- a  Vs - j-  fł Vs 2 +  '( Vs 3

lub

W przypadku  m odulacji sk rośnej n a  s ia t­
ce s te ru ją c e j lam py  w. cz. w y stęp u ją  dw a 
sygna ły :

1. Sygnał pożądany  ViCoswiU
2. S ygnał n iepożądany  VjCos'ui2t.
N a  sia tce  w ystępu je  więc napięcie zm ien­

n e :
Vs = V i  cos (UJ t  -f- V t COS <u2 t

U w zględniając ty lko  w yrażen ia , zaw iera ­
jące  coswit i p o m ija jąc  w ielkości rzędu 
wyższego niż trzec i, o trzym ujem y:

ia , =  “  V x COS U), t  -f- - :L v s + ^ J - v Ą
a 2 a. /

Poniew aż m odu lacja  sk ro śna  w ystępu je  
głów nie p rzy  odbiorze słabej s ta c ji  pożąda­
ne j, w ięc V i je s t  m ałe, a  zatem  w zór p rzy ­
b ie ra  poniższą postać:

i„ , == a V 1 cos io, t  11 -f- — - -

Ze w zoru tego w ynika, ja k  to  z resz tą  za­
znaczyliśm y w yżej, że wzm ocnienie pożąda­
nego sygnału  zależy od am plitudy  sy g n a­
łu przeszkadzającego V2. Gdy sygnał p rze­
szkadzający  je s t  m odulow any, należy  we 
wzorze powyższym zastąp ić  V2 przez V2 
(1 +  m~cospt), gdzie m~ oznacza głębokość 
m odulacji s ta c ji p rzeszkadzającej, a  p  —  
częstotliw ość m odulacji te j stac ji.

Z podstaw ien ia  w ynika:

ia  , =  y COS tu, t

-\-3  — F 22 m 2 cos p t

ia  — io - j-  S y  Vs - j-  ^ <S>2 Vs 3 ^  Vs 3 -}- ■ .

W e w zorze ty m :
ia  — p rą d  anodow y;
io =  składow a s ta ła  p rąd u  anodow ego;
vs — zm ienne napięcie n a  sia tce ;
51 — a =  nachylen ie  ch a rak te ry s ty k i;
5 2 =  2 P — nachy len ia  krzyw ej, k tó ra  

p rzedstaw ia  nachylenie c h a rak te ry s ty k i w  
fu n k c ji u jem nego nap ięc ia  s ia tk i;

S 2 =  6 y =  nachylen ie  krzyw ej, k tó ra  
p rzedstaw ia  S 2 w fu n k c ji u jem nego nap ię ­
cia sia tk i.

'Głębokość m odulacji, w yw ołana przez s ta ­
cję p rzeszkadzającą  w ynosi zatem :

Y
3  - L F 22

m2

Zgodnie z podaną uprzednio  defin ic ją  
spółczynnika m odulacji sk rośnej należy po­
wyższe w yrażen ie  podzielić przez głębokość 
m odulacji s ta c ji pożądanej, uw zględnia jąc 
założenie co do jednakow ości głębokości mo­
du lac ji obydwóch s tacy j.

Z atem  spółczynnik m odulacji skrośnej 
rów na się:
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S -  V S

K  =
, 3 Y

1 +  - -  V ./2 a 1 +  -

Dla m ałych w artości V 2 m ożna n ap isać :

K  = ,

Ze w zoru tego w ynika, że spółczynnik mo­
du lac ji sk rośnej je s t  niezależny od w ielko­
ści pożądanego sygnału , n a to m ias t je s t p ro ­
porcjonalny  do k w ad ra tu  nap ięc ia  p rzeszka­
dzającego;

Ponadto  w zór ten  w skazuje, że selektody 
pow inny mieć tak i przebieg  ch arak te ry sty k i,

Taby  stosunek — lub, co n a  jedno wychodzi,

S.
był ja k  najm niejszy .

W p rak tyce  je s t  rzeczą w ażną wiedzieć, 
ja k a  je s t  w ielkość dopuszczalnych n a  s ia t­
ce s te ru jąc e j nap ięć zm iennych d la  określo­
nego spółczynnika m odulacji skrośnej.

N a rysunku  4-tym  podane są  krzyw e, 
p rzedstaw iające  dopuszczalne skuteczne n a ­
pięcie zm ienne (przeszkadzające) n a  siatce 
s te ru jąc e j pentody - selektody A F  3 w  fu n ­
kcji nachylen ia  cha rak te ry sty k i, t. j. —  in ­
nym i słowy — d la  różnych u jem nych napięć 
sia tk i. K rzyw e te  zostały  w ykreślone dla 
spółczynnika m odulacji sk rośnej, w ynoszą­
cego a %. K ażd a 'z  trzech  krzyw ych odpow ia­
da innej w artośc i nap ięc ia  sia tk i osłonnej 
(100 V , 85 V  i 60 V ).

U w zględniając, że spółczynnik m odulacji 
skrośnej je s t p roporc jonalny  do k w ad ra tu  
nap ięc ia  p rzeszkadzającego, w ystępującego 
na  sia tce s te ru jąc e j, m ożna obliczyć na  
podstaw ie powyższych krzyw ych dopuszczal­
ne napięcie dla innych w arto śc i spółczynni­
ka  K.

P rzy  nap ięc iu  sia tk i osłonnej 100 V  i n a ­
chyleniu ch a rak te ry s ty k i 1 |x A /V ,  dopusz- 
czalne napięcie wynogi ok. 0,9 V  (d la  6%  
m odulacji sk ro śn e j) . D la J)% napięcie to

będzie oczywiście rów ne 

0,64 V .
V I -

NOWE LAMPY 
RADIOWE
PHILIPSA

Polskie Zakłady Phil ips występują w obec­
nym sezonie na rynek z sensacyjną nowością- 
n o w y m i  l a m p a m i  r a d i o w y m i  
P H I L I P S  M I N I W A T T  czerwonej serii E. 

Długoletnie doświadczenie inżynierów Philipsa 
przyczyniło się do wprowadzenia znacznych 

ulepszeń w konsfrukcji nowych lamp radiowych, przy równoczesnym zredukowaniu ich 
rozmiarów do możliwych granic. Minimalne kształty lamp nowej, czerwonej 
serii E zapewniają większą trwałość i odporność na wstrząsy, a ich wybitne zalety 
techniczne, jak mniejsze zużycie prądu, zmniejszenie brzęczenia modulacyjnego, 
szumu tla, gwizdów i zniekształceń, dają gwarancję jeszcze lepszego odbioru.
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Inż .  K. W i t k o w s k i

M ontaż odb iorn ików  uniw ersalnych

O dbiornik u n iw ersa lny  w ykazuje  n a  ogół 
p rzy  załączaniu  go do sieci p rą d u  zm ienne­
go w iększą skłonność do zniekształceń, w y­
w ołanych przydźw iękiem  sieci, aniżeli a n a ­
logiczny odbiornik, skonstruow any jako  a p a ­
r a t  w yłącznie zm iennoprądow y. Z jaw isko to 
w yw ołane zosta je  w skutek  w ielorakich  p rzy ­
czyn. P rzede w szystkim  w odbiorniku u n i­
w ersalnym  chassis a p a ra t  posiada zazw y­
czaj pew ien po tencja ł zm ienny względem 
ziemi, ta k  że cały  uk ład  w ystaw iony  je s t  na  
działanie pola zmiennego. O dbiornik dla p rą ­
du zmiennego n a to m ias t posiada zawsze 
chassis uziem ione (n ie m ówiąc tu  oczywiście
o odbiornikach specjalnych, gdzie sp raw a  ta  
może p rzedstaw iać się inaczej. D alej —  ob­
wody żarzen ia  odbiornika un iw ersalnego, 
załączone bezpośrednio do sieci p rąd u  zm ien­
nego, m ogą rów nież powodować pow staw a-

A by zapobiec poruszonym  n a  w stępie 
w pływom pól sta tycznych  należy  przede 
w szystkim  dążyć do s ta ran n eg o  zaekrano- 
w ania przewodów siatkow ych w obwodach 
m ałej częstotliwości. E kranow an ie  to  m usi 
być tym  dokładniejsze, im większe je s t 
wzmocnienie pomiędzy danym  punktem  u- 
k ładu  a  głośnikiem .

W ten  sposób w ystarczy  n a  ogół zaekrano- 
w anie przewodów siatkow ych p rzy  lam pie 
głośnikow ej oraz w obwodach anodowych 
lam py  poprzedzającej lam pę głośnikow ą 
p rzy  pomocy izo lacy jne j ru rk i ekranow anej. 
Rzadko potrzebnym  na to m ias t okazuje się 
tu  ekranow anie lub zam ykanie w pudłach 
ek ranu jących  poszczególnych elem entów  
sp rzęgających  w obwodach.

P rzy  ekranow an iu  przew odów  położonych 
w  obwodach siatkow ych należy  zastanow ić

/fy s . /  G sfek fo r  s/a tA ow y /  /cr/n/xr <?X>śs7/Av m 7

nie stosunkow o silnych pól zmiennych. Po­
nadto , stosow ane zazw yczaj w  odbiornikach 
un iw ersalnych , p rostow anie jednopołówkowe 
stw arza  pewne trudności p rzy  filtrow an iu  
nap ięc ia  anodowego, zw łaszcza w w ypadku, 
gdy m am y do czynienia z w iększym i p rą d a ­
mi anodowymi. N ależy się tu  jeszcze liczyć 
z fak tem , że p rzy  p rostow aniu  jednopolów- 
kowym składow a zm ienna, p łynąca przez 
kondensato ry  f i l t ru  je s t  znacznie w iększa i 
może rów nież powodować pow staw anie szko­
dliwych pól.

Ze w zględu n a  to, że budow a odbiorników 
un iw ersalnych  m a znacznie rzadziej m iejsce, 
nie od rzeczy będzie w skazać tu  n a  pewne 
szczegóły, n a  k tó re  p rzy  budowie ap a ra tó w  
un iw ersalnych  pow inien być kładziony spe­
c ja lny  nacisk.

się, w  jak im  stopniu  ekranow anie tych  p rze­
wodów je s t konieczne. N ajw y raźn ie j można 
ob jaśnić to  n a  podstaw ie konkretnych  sche­
m atów  połączeń Odbiorników (rys. 1). 
P rzedstaw iony  został tu  de tek to r siatkow y 
z pen todą w ielkiej częstotliw ości sprzężony 
oporowo z lam pą głośnikow ą. W  obwodzie 
sia tk i s te ru jąc e j lam py detekcy jnej zn a jd u ­
je  się. złożony z oporu R, i kondensato ra  Cs 
m ostek detekcy jny  oraz obwody d la  dołącze­
n ia  a d a p te ra  gram ofonow ego w  postaci 
gniazd adapte row ych  oraz w yłącznika a d ap ­
terow ego. S ia tk a  lam py  dem odulacyjnej je s t 
oczywiście n a jb a rd z ie j czułym punktem  u- 
k ładu  jeśli chodzi o w rażliw ość n a  induko­
w anie przydźw ięku sieciowego. Z tego też 
powodu przew ody te  oraz części bezpośred­
nio z nim i połączone o trzy m u ją  ekranow a-
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nie, łączące się rów nież z ek ran u jącą  kapą 
dla doprow adzenia do sia tk i s te ru jąc e j lam ­
py detekcyjnej.

Zasadniczo silną w rażliw ość n a  indukow a­
nie przydźw ięku sieciowego w ykazu ją  tylko 
te części obwodu siatkow ego, k tó re  w odnie­
sieniu do przew odu zerowego w odbiorniku 
oraz do chassis w ykazu ją  znaczniejszą opor­
ność pozorną dla prądów  o częstotliwości 
sieciowej (50 okresów ). Tylko tc  obwody 
w ym agają  odpowiedniego ek ranow ania, n a ­
tom iast zbytecznym  okazuje się ekranow anie 
pod tym  kątem  w idzenia obwodów s tro je ­
niowych w ielkiej częstotliwości, k tó re  p o sia ­
d a ją  dla prądów  .o częstotliwości przem y-

d ap te r, którego im pedancja  je s t  rzędu za­
ledwie k ilkuset omów, albo p rzy  użyciu a- 
d ap te ra  elektrodynam icznego. Je ś li chcemy, 
by odbiornik przy  odłączanych przew odach 
adapte row ych  nie u jaw n ia ł przydźw ięku sie­
ci naw et w m om entach chwilowego zam yka­
n ia  w yłącznika W,, wówczas należy um ie­
ścić rów nolegle do gniazdek adap terow ycn  
opór rzędu 50.000 omów.
Nieodzownym w arunkiem  dobrego od tw arza­
n ia  p ły t gram ofonow ych pozostaje jednak  
zawsze odpowiedni dobór wielkości konden­
sa to ra  Ci. Zasadniczym  zadaniem  tego kon­
d en sa to ra  je s t uniknięcie zw arć sieci do 
ziemi. Ze w zględu n a  jakość od tw arzan ia ,

D e fe fr fo r  a fo c /o w y  z  o/> w o c /o /n /  
s p r z ę g a j ą  ce /r? /.

słowej oporność rzędu zaledwie k ilku  omów. 
Podobnie ek ranow anie w obwodzie ad ap te ­
row ym  przew odów  pomiędzy przełącznikiem  
a gniazdkam i adap terow ym i je s t mało uza­
sadnione i w inno być stosow ane jedynie  w 
w ypadkach w yjątkow ych, gdyż z chwilą 
zam knięcia kontak tów  przełączn ika obwód 
siatkow y lam py d e tek c y jn e j. połączony zo­
s ta je  z ziem ią poprzez n ieznaczną oporność 
ad ap te ra , w ynoszącą dla prądów  akustycz­
nych co najw yżej k ilkadziesiąt tysięcy o- 
mów. M a to m iejsce zw łaszcza wówczas, gdy 
do rep rodukcji uży ty  zostaje  niskoomowy a-

pojem ność tego kondensato ra n ie pow inna 
być m niejsza od 0,5 m ik ro fa rad a , jak k o l­
wiek p rzy  te j pojem ności kondensato r nie 
stanow i ju ż  żadnej ochrony dla porażeń  ob­
sługi. Z tego też założenia w ychodząc n a le ­
ży w łaściw ie łączyć ad a p te r  poprzez t r a n s ­
fo rm ato r, w yposażony w ek ran  e lek tro s ta ­
tyczny, ew entualn ie  w postaci uzw ojen ia  e- 
k ranu jącego , pomiędzy uzw ojeniam i p ie r­
w otnym  i w tórnym .

W celu zm niejszenia do m inim um  impe- 
dancji sia tk i s te ru jąc e j d e tek to ra  rów nież 
i p rzy  odbiorze radiow ym  w  stosunku  do

N O W O Ś Ć  N A  R O K  1 9 3 8 !

A G R E G A T Y  P R Z E C I  W G O N G O  W E
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ŻĄ D A JCIE W SZĘD ZIE!

Fabryka Transformatorów i Sprzętu Radiowego
POLSKIE ZAKŁADY „CROIX“

W a r s z a w a ,  C h ł o d n a  16, t e l .  649-97
0611

231



R A D I O T E C H N I K Nr.

przew odu zerowego odbiornika należy 
zm niejszyć ja k  n a jb a rd z ie j w ypadkow y opór 
m ostku detekcyjnego przez zm niejszenie o- 
poru R,  poniżej 1,5 lub naw et poniżej 1 me­
gom a, aż do 0,7 m egom a.

Z p u nk tu  w idzenia technik i m ontażowej 
sp raw a  ta  w ygląda m niej więcej n a s tę p u ją ­
co: M ostek detekcyjny, sk ład a jący  się z o- 
poru  R i i kondensato ra  C3 um ieszczony zo­
s ta je  w  kap ie  ek ran u jące j, zaw iera jące j do­
prow adzenie do sia tk i s te ru jąc e j lam py de­
tekcy jne j. Od te j kapy  w yprow adzone są 
dw a przew ody —  jeden, s ta ra n n ie  ek rano ­
w any  do ko n tak tu  W,  w yłącznika a d ap te ra , 
d rug i ew entualn ie  n ieek ranow any  do obwo­
du stro jonego. E k ranow an ie  tego drugiego 
przew odu może być konieczne jedyn ie  ze 
w zględu n a  ew entualn ie  m ogące pow stać 
sprzężenia w ielkiej częstotliw ości, a  więc 
wówczas, jeś li odbiornik posiada stopień 
w zm ocnienia w ielkiej częstotliwości. Po łą­
czenie ekranow anego przew odu do sia tk i s te ­
ru ją c e j lam py  detekcy jnej z m asą  odbior­
n ik a  może n as tąp ić  ty lko  w  jednym  ściśle

s te ru ją c e j lam py  detekcy jnej po w zmocnie­
n iu  w yw ołuje w  w obwodzie anodow ym  lam ­
py  w yjściow ej napięcie zm ienne rzędu 5 V. 
Z d rug ie j strony , w ystępu jące  w obwodach 
żarzeniow ych odbiornika stosunkow o silne 
p rąd y  zmienne, bo w ynoszące ok. 0,2 A , mo­
g ą  wywołać n a  n iektórych połączeniach ła ­
tw a  spadki napięć rzędu 1 m V  (w ystarczy  
do tego  oporność danego połączenia rzędu 
0,005 oma, k tó rą  p rzedstaw ia  sobą m iedzia­
ny  przew ód połączeniow y średnicy  0,5 m m
o długości (1 cm ). U nieszkodliw ienie takich  
spadków  napięć może mieć m iejsce jedynie 
wówczas jeśli kładzie się nacisk  do w łaści­
wego „sprowadzania” czułych punktów  od­
bio rn ika  do jednego m iejsca połączenia.

B iorąc pod uw agę czułość obwodów s ia t­
kowych lam py  detekcyjnej należy, wobec 
is tn ien ia  w  chwili obecnej n a  ry n k u  ju ż  do­
stateczn ie  w ydajnych  adap te rów , dążyć do 
w yłączenia obwodów a d a p te ra  z obwodów 
sia tk i s te ru jąc e j lam py detekcyjnej, um iesz­
czając raczej gn iazdka d la  dołączenia a d ap ­
te r a  w obwodzie sia tk i osłonnej te j lam py.

O3

określonym  punkcie, a  m ianowicie bezpo­
średnio z kon tak tem  katody  i m eta lizac ji w 
podstaw ce lam py detekcy jnej. W przeciw ­
nym  w ypadku, t. j. wówczas, gdyby połą­
czenie n astąp iło  w  innym  punkcie, is tn ie je  
obaw a indukow ania przydźw ięku sieci. T a 
sam a reg u ła  pow inna być zastosow ana rów ­
nież przy  łączeniu kondensato ra  C i, k tórego 
dolna okładzina (połączona z m asą) w inna 
być doprow adzona do tegoż p u nk tu  podstaw ­
ki lam pow ej, oraz p rzy  łączeniu dolnego 
punk tu  obwodu stro jonego. Tylko w ten  
sposób m ożna uzyskać sprow adzenie w szy­
stk ich  obwodów, załączonych do sia tk i s te ru ­
jące j de tek to ra , do wspólnego „punktu  ze­
row ego”.

Zabiegi powyższe s ta ją  się zupełnie u- 
spraw iedlw ionę, jeśli zważymy, że układ , 
przedstaw iony  n a  rys. 3 da je  p rzy  zastoso­
w aniu  nowoczesnych lam p wzmocnienie m a­
łej częstotliw ości rzędu 5000. W ynika stąd , 
że napięc ie 1 m V , przyłożone do podstaw ki

W zm ocnienie uzyskane w ten  sposób je s t 
w praw dzie nieco, bo około 50% m niejsze, ale 
odpowiednio wielki sygnał, dostarczony 
przez a d a p te r  może z łatw ością rekom penso­
w ać tę  s tra tę , a  jeś li n aw et moc w yjściow a, 
osiąga lna  w tym  układzie będzie nieco 
m niejsza, to  z d rug ie j s tro n y  zyskujem y po­
w ażny a tu t  w  postaci prostszych  obwodów 
sia tk i s te ru jąc e j de tek to ra  i bardzie j s ta ­
bilnej p racy  te j lam py. U kład ta k i p rzed­
staw iony  je s t w  rys. 1, gdzie a lte rn a ty w n ie  
gn iazdka adap te row e zostały  w łączone do 
obwodu sia tk i osłonnej. A d ap te r załączony 
je s t poprzez kondensatory  C» i Cm- D opro­
w adzanie nap ięc ia  d la sia tk i osłonnej odby­
w a się poprzez opór R , o w artośc i rzędu
10.000 omów. P rzy  zam knięciu w yłącznika 
W 3 a d a p te r  zo staje  w yłączony przez zw ar­
cie jego odprow adzenia; jednocześnie z tym  
w yłączony zostaje  opór R », w skutek  czego 
s ia tk a  osłonna o trzym uje  nieco wyższe n a ­
pięcie p racy . Zaznaczyć tu  w ypada, że dla
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zupełnie podobnych powodów z jak ich  pole­
ca się łączenie obwodów sia tk i s te ru jąc e j 
„do jednego p u n k tu ”, zaleca się rów nież za­
łączenie jednej z okładzin kondensato ra  Cr, 
bezpośrednio do ko n tak tu  katodow ego pod­
staw ki lam pow ej detek to ra . Je ś li w odbior­
niku zastosow ana została  lam pa ty p u  C L b, 
wówczas uk ład  tak i w ykazuje  n a  ogół czu­
łość naw et przy  zw ykłych ad ap te rach  g ra ­
mofonowych, n a to m ias t w w ypadkach, gdy 
stosow ana je s t lam pa w yjściow a o m nie j­
szym nachyleniu , to p rzy  tym  sposobie za łą ­
czania a d a p te ra  może się okazać konieczne 
zastosow anie tra n s fo rm a to ra  podw yższają­
cego o p rzek ładni 1 ; 3 lub 1 : 5. W ówczas 
uzw ojenie w tórne umieszczone zosta je  bez­
pośrednio w obwodzie sia tk i osłonnej, odpa­
d a ją  kondensatory  C» i Cm, a  w yłączanie a- 
d ap te ra  odbywa się przez zw ieranie  uzw oje­
n ia  wysokozwojowego.

Z kolei przechodzim y do omów ienia w pły­
wów, jak ie  m ogą być p rzy ję te  przez obwo­
dy sp rzęga jące  pomiędzy lam pą detekcyjną 
1 m ałej częstotliwości oraz bezpośrednio 
przez obwody siatkow e lam py głośnikowej. 
Siłą rzeczy obwody te  są ju ż  znacznie m niej 
czule n a  wpływ y, choć w niejednym  w ypad­
ku należy i tu  stosśw ać specjalne środki o- 
strożności. Przew ody, k tóre w tym  w ypadku 
Powinny być ekranow ane oznaczone są  na  
l'ys. 1. Jeś li przewód od anody lam py de- 
tekcy jnej do kondensatora  reakcyjnego  je s t 
stosunkowo długi i p rzy tym  w skutek są ­
siedztw a z przew odam i zasila jącym i n a rażo ­
ny na  indukow anie w nim  przydźw ięku sie­
ci należy go koniecznie ekranow ać. N adto  
koniecznym w tym  w ypadku je s t  p rzes trze­
ganie regu ły , by s ta to r  kondensato ra  re a k ­
cyjnego łączył się z anodą lam py detekcy j­
nej, n a to m iast ro to r jego z górnym  końcem 
cewki reakcy jne j. Je ś li w  odbiorniku zasto­
sow ana została  lam pa w yjściow a o dużym 
nachyleniu (np. C L b) należy w celu zapo­
biegania pow staw aniu  pasorzytniczych 
d rgań  o bardzo w ielkiej częstotliwości um ie­
ścić w doprow adzeniu do sia tk i s te ru jące j 
bezpośrednio p rzy  kontakcie siatkow ym  na 
lam pie bezindukcyjny opór tłum iący  R-,. 
W ybór punktów  dołączenia do m asy  oporu 
Rs i kondensato ra  Ci je s t ju ż  w w ybitnym  
stopniu m niej k ry tyczny  ja k  w obwodach 
siatkow ych detek tora .

W odbiornikach superheterodynow ych 
spotkam y się n a  ogół raczej z układam i w 
rodzaju  przedstaw ionego n a  rys. 2, a  więc 
detek to r diodowy i p rzynależne do niego ob­
wody oporowo - pojemnościowe. Z obwdami 
W rażliwej n a  przydźw ięk lam py głośnikowej 
(ew. pentody m alej częstotliw ości) łączą się 
Przewody i części składowe m ostku detek­
cyjnego, w raz  z obwodem pośredniej czę­
stotliw ości i doprow adzeniam i do diody. 
1‘rzewód pomiędzy filtrem  pośredniej czę­

stotliw ości a  anodą diody nie może być e k ra ­
now any ze względu n a  po jaw ia jące  się po­
ten c ja ły  szybkozmienne. Również k łopotli­
wym byłoby ekranow anie części m ostku de­
tekcyjnego i d latego poleca się umieszczenie 
w szystkich części, należących do obwodu de­
tek c ji w  odzielnej przegrodzie ek ran u jące j. 
Pozostałe elem enty sp rzęgające , łączące się 
z s ia tk ą  s te ru ją c ą  m ałej częstotliw ości na le ­
ży rów nież um ieścić w m iarę  możności w  te j 
przegrodzie, w  k tó re j rzecz oczyw ista, nie 
m ogą przebiegać przew ody żarzen ia  lam p. 
Dopiero o sta tn ie  połączenie do sam ej sia tk i 
s te ru jąc e j w inno być ekranow ane p rzy  po­
mocy koszulki ek ran u jące j. R egu ła : „spro­
w adzanie do jednego p u n k tu ” pow inna być 
oczywiście p rzes trzeg an a  rów nież i w  tym  
w ypadku.

Dużo uw agi p rzy  budowie odbiornika u n i­
w ersalnego należy poświęcić rów nież części 
zasilacza sieciowego, k tó ry  przy  n iew łaści­
wej budowie może być źródłem  pow ażniej­
szych zakłóceń, w ywołanych przede w szy­
stk im  silnym  w pływem zakłóceń doprow a­
dzonych poprzez sieć. N a  rys. 3 p rzed s ta ­
wiony je s t  zasadniczy uk ład  zasilacza. N a j­
m iększy udział w  usunięciu  zakłóceń p rz y j­
m uje tu  f i l t r  sieciowy, um ieszczony w  p rze­
wodach doprow adzeniow ych od s tro n y  sieci. 
D ław iki w ielkiej częstotliw ości D, i D- m a­
ją  na  celu zam knięcie drogi prądom  zakłó­
ceniowym, p łynącym  ze sieci. N ależy tu  pod­
kreślić, że jedynym  racjonalnym  je s t um ie-
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szczenie kondensa to ra  b lokującego napięc ia  
zakłóceniowe idąc od s tro n y  sieci —  za d ła ­
w ikam i, a więc jak o  kondensato r Ci. Obwód 
napięć zakłóceniowych od przewodów sie­
ciowych zam yka ją  się d rogą  poprzez d ław ik 
Di ■— kondensato r C* i d ław ili D> Te trz y  
elem enty m ożna rozp a try w ać  jako  potencjo­
m etr, w  k tó rym  oporność pozorna obu d ła ­
w ików je s t  duża, n a to m ias t opór pozorny 
kondensato ra  Ca stosunkow o bardzo m ały, 
wobec czego spadek  nap ięc ia  p ow sta jący  n a  
kondensatorze Cs i doprow adzony do zaci­
sków w ejściow ych zasilacza je s t  bardzo  m a­
ły  i w  ten  sposób do odbiorn ika doprow a­
dzona zosta je  ty lko m a ła  część nap ięć za­
kłóceniowych. Z tak im  um ieszczeniem  . kon­
d en sa to ra  przeciwzakłóceniow ego w iąże się 
rów nież ła tw ie jsze  usunięcie przydźw ięku 
m odulacyjnego, ja k i może n ie raz  pow stać w 
odbiornikach o m ałej czułości i p rzy  m ało 
w ydajnych  an tenach . U ziem ienie d la  napięć 
w ielkiej częstotliw ości w  odbiorniku pow in­
no być w ykonane p rzy  pomocy kondensato­
ra  Cs. N ato m iast częstokroć spotykane uzie­
m ian ie  obu przew odów  sieci p rzed  w ejściem  
do odbiornika p rzy  pomocy kondensatorów  
Ci i C2 je s t  zupełnie niew łaściw e, gdyż w  ten  
sposób m asa  odbiorn ika zn a jd u je  się n a  po­
ten c ja ln e  n ieustalonym  w stosunku  do ziemi. 
G dyby_natom iast p u n k t środkow y kondensa­
to rów  Ci i C- połączony został z m asą  od­
biorn ika, wówczas d ław ik um ieszczony w  
przew odzie dolnym  zosta je  zw arty  d la  p rą ­

dów w ielkiej częstotliw ości i jednocześnie z 
tym  skuteczność f i l t ru  sieciowego zm niej­
szona zosta je  bardzo w ydatn ie , zw łaszcza 
wówczas, jeś li gó rny  przew ód sieci je s t  u- 
ziem iony w elektrow ni lub w podstacji.

D alej w ynika z p rak ty k i, że w yłącznik, 
sieciowy zm ontow any zazw yczaj w spólnie z 
reg u la to rem  siły  głosu, w inien być um ie­
szczony pomiędzy fi ltre m  sieciowym i m asą 
odbiornika, gdyż ty lko  w ten  sposób oba 
przew ody doprow adzeniow e do w yłącznika 
po w łączeniu zn a jd u ją  się w układzie w 
punkcie bliskim  m asie  odbiornika. N adto  
należy zważać, aby  p rąd y  zm ienne o w ięk­
szym natężen iu  n ie były prow adzone z pom i­
nięciem  oddzielnych przew odów  poprzez m a­
sę odbiornika. P rzypadek  ten  m a m iejsce, 
jeś li np. jeden  z biegunów  w yłącznika sie­
ciowego, oba kondensato ry  elektro lityczne 
f i l t ru  anodowego i kondensator uziem iający  
chassis nie zo sta ją  połączone ze sobą przy  
pomocy oddzielnego przew odu m iedzianego
o odpow iednim  p rzek ro ju  i dobrze lu tow ane­
go, a le łączone są  po p ro s tu  na  styk  z m asą 
odbiornika. Połączenie tego przew odu łączą­
cego z m asą  odbiornika powinno n astąp ić  
ty lko  w  jednym  punkcie i to  p rzy  włóknie 
żarzeniow ym  lam py Vi, ta k  ja k  to  zaznaczo­
no w  rys. 3. Jeś li bowiem dopuścimy, by sto­
sunkowo silne p rąd y  ładow ania kondensato­
rów  Ci i Cs o raz  p rą d  żarzen ia  lam py pły­
nęły  poprzez chyassis, wówczas nie możemy 
mieć pełnej g w aran c ji, by pomiędzy po­
szczególnymi punk tam i chassis n ie  w ystępo­
w ały  nadm iernej wielkości nap ięc ia  zm ien­
ne, m ogące wywołać indukow anie p rzy ­
dźwięku. Z jaw isko to  szczególnie ła tw o mo­
że pow stać w  odbiornikach zbudow anych na  
żelaznym  chassis, i d latego należy ściśle 
p rzestrzegać  zasady  dokładnego łączenia 
poszczególnych części i obwodów odbiornika 
p rzy  pomocy dokładnie lu tow anych przew o­
dów połączeniow ych o w łaściw ie dobranych 
p rzekro jach .

P ro d u k c ja  1 9 3 8 /3 9

S k a l e  M u l t i p h o n
b rak  m artw ych  punktów , . duża p rzek ładnia , dw ie gałk i n a  jed n e j osi,

pa ten tow ane opraw ki

S u p e r b l o k . i
łącznie ze skalą  i ag reg a tem  — idealnie zestro jone , niezbędne przy budowie 
superheterodyny  n a  częstotliw ość 124 kc i 465 kc, do apara tów  ba te ry jnch  typ  B

W ytw órn ia  cewek

DRALOPERM
S te fan  Rębowski, ś lisk a  18, te l. 689-62

0601
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M. K u c z y ń s k i

O d b io rn ik  sam ochodowy 
RT. 1572 A

Z ainteresow anie odbiornikam i sam ochodo­
wymi rośnie dosłownie z dn ia  n a  dzień, cze­
go najlepszym  dowodem je s t popyt n a  od­
biorniki samochodowe pochodzenia fab rycz­
nego. P ierw sza n asza  próba poczyniona w 
tym  k ierunku  w postaci zamieszczonego w 
n-rze 4 /38  opisu odbiornika m ieszanego sa ­
mochodowego i n a  p rąd  zm ienny spo tkała  
się z ogólnym zain teresow aniem  szerokiej 
rzeszy Czytelników. W chwili obecnej sp ra ­
wa budow y odbiorników  posunęła się po­
ważnie naprzód, a  to  przede w szystkim  dzię-

wiem w sk ład  a p a ra tu  samochodowego po­
chodzenia fabrycznego wchodzą po w iększej 
części elem enty składowe specjaln ie  do tego 
celu skonstruow ane, o ty le  w opisanym  od­
biorniku, ze w zględu n a  b rak  n a  ry n k u  in ­
nych części składowych, m ontaż m usia ł być 
w ykonany ze zw ykłych podzespołów, p rze­
znaczonych w zasadzie do p racy  w  a m a to r­
skich odbiornikach- domowych. Z tego też 
powodu przy  budowie odbiornika m usiały  
znaleźć zastosow anie specja lne  środki o stro ­
żności, dzięki k tó rym  odbiornik posiada.

ki ukazan iu  się n a  ry n k u  czerw onych lam p 
serii „E", k tó re  n a  naszym  ry n k u  pojaw iły  
się n a jp ie rw  jedynie  w odbiornikach sam o­
chodowych. N ależy tu  w praw dzie podkre­
ślić, że am a to rsk a  budow a odbiornika sa ­
mochodowego je s t tru d n ie jsza  od budowy 
naw et bardziej skom plikow anej superhete- 
rodyny sieciow ej, a  z d rug ie j s tro n y  skon­
struow ana  am ato rsk im i środkam i superhe­
terodyna sam ochodowa pod względem  m e­
chanicznym  i trw ałości m usi u stąp ić  odbior­
nikowi fabrycznem u. S k łada ją  się n a  to 
różne przyczyny, z k tórych  ja k o  n a jw aż­
n iejszą należy podkreślić b ra k  odpowiednich 
części składow ych (poza lam pam i) specja l­
nie przystosow anych do ciężkich w arunków  
Pracy odbiornika samochodowego. O ile bo-

w szystkie cechy w ysokow artościow ej super- 
heterodyny, a  dzięki dużej w ydajności po­
zw ala n a  o trzym anie dobrego odbioru sze­
regu  s ta c ji n aw et w  tru d n y ch  w arunkach  
odbioru śródm iejskiego w ciasnych ulicach 
i w  bezpośrednim  sąsiedztw ie tram w ajów  
i innych samochodów w yw ołujących pow aż­
ne zakłócenie. O dbiornik ten  oczywiście, tak  
ja k  w szystkie nawoczesne odbiorniki sam o­
chodowe, n ie je s t w yposażony w zakres 
krótkofalow y, którego p ra c a  w ciężkich w a­
runkach  w samochodzie byłaby w ątp liw ej 
jakości.

U kład odbiornika.

Schemat ideowy odbiornika przedstawio­
ny jest na rys. 1. Jest to siedmioobwodowa
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su perhe te rodyna  w yposażona w  5 nowocze­
snych lam p sam ochodowych czerw onej serii 
„E ”. O dbiornik posiada stopień  w stępny  z 
now ą bezszum ną pen todą w ielkiej często tli­
wości E F  8, k tó ra  przyczynia  się do znacz­
nego polepszenia w ierności od tw arzan ia , 
gdyż szum y w łasne te j lam py, k tóre  później 
wzmocnione zo sta ją  przez następne cztery  
lam py, dzięki specjalnej k o n strukc ji zm niej­
szone zostały  do m inim um . Z tego też po­
wodu lam pa  ta  przeznaczona je s t specjaln ie  
do p racy  w stopniu  wejściowym . N astęp n a  
lam pa  je s t oktodą, p racu jącą  w układzie

czeniu lak ierem  u sta la ją cy m  okazu ją  się do­
sta teczn ie  trw a le . Przechodzeniez zakresu  
długofalow ego n a  średniofalow y odbyw a się 
przez zw ieran ie  cewek długofalow ych: a n te ­
now ej i siatkow ej. S tro jen ie  pierw szego ob­
wodu d rg ań  odbiornika odbyw a się przy 
pomocy kondensato ra  zmiennego C> G órny 
p u n k t tego obwodu łączy się z s ia tk ą  s te ru ­
ją c ą  p ierw szej lam py  V, odbiornika, k tó rą  
je s t  bezszum ną pentoda w ielkiej często tli­
wości. D olny p u n k t je s t  d la  prądów  w iel­
k iej częstotliw ości uziem iony poprzez kon­
d en sa to r Ci, k tó ry  w espół z oporem  R , s ta -

oscy la to ra  oraz jako  lam pa m odulacyjna. 
Po n iej n as tęp u je  lam pa w zm acniajca po­
średn ie j częstotliw ości, dalej duodioda de­
tek cy jn a  w raz  z tr io d ą  m ałej częstotliwości, 
a  na  końcu 9-w atow a pentoda głośnikowa.

P rą d y  szybkozm ienne otrzym ane z an ten y  
(o p racy  an ten y  i sposobach je j założenia 
mowa je s t w oddzielnym  punkcie) doprow a­
dzone zo sta ją  do gn iazdka antenow ego A  
i s tąd  p rzep ływ ają  poprzez cewki antenow e 
średnio- i d ługofalow ą do m asy odbiornika, 
połączoną z m asą  sam ochodu. Z tem i cew ka­
mi sprzężone są  indukcyjn ie  odpowiednio 
cewki średnio- i d ługofalow a pierw szego ob­
wodu stro jonego. Są to  cewki z rdzeniem  
ferrom agnetycznym , k tó re  ja k  w ykazała 
p rak ty k a  podczas dłuższych prób jazd y  sa ­
mochodu n aw et n a  ciężkich drogach  przy  
w łaściw ym  m ontażu  i s ta ra n n y m  zabezpie-

nowi człon odsprzęgający  d la  nap ięc ia  reg u ­
lacyjnego au tom atycznej reg u lac ji siły  gło­
su. N apięcie to  doprow adzone zostaje  n a ­
stępn ie  poprzez cewki pierw szego obwodu 
stro jonego do sia tk i s te ru jąc e j lam py Vu  W 
katodzie lam py V, um ieszczony je s t opór R~, 
n a  k tó rym  przep ływ ający  przezeń p rąd  em i­
sy jny  katody  pow oduje pow stanie ujem nego 
nap ięc ia  siatkow ego. N apięcie to  odsprzężo- 
ne je s t p rzy  pomocy kondensato ra  Cs. N a ­
pięcia s ia tk i osłonnej oraz anody lam py V( 
są nieco zredukow ane w stosunku  pełnego 
nap ięc ia  anodowego odbiornika, co m a na  
celu zm niejszenie pobudliwości do odbiorni­
ka  i ew entualnej skłonności do oscylacji. 
Dzięki tym  środkom  ostrożności odbiornik 
p racu je  bardzo spokojnie i s tab iln ie . Oba 
w spom niane opory- odsprzężne są  p rzy  po- 
mocw kondensatorów  —  C, i C 5.

SIEC IO W E LAM PY  R AD IO W E [LJ] [] ^
m ade in E ng land

Niskie ceny Wysoka jakość
A C /H P  —  nen toda w. cz................................................... zł 8.—

A C /V P  —  pentoda selektoda w. cz ................................. ......  8.—
, A C /G  —  pentoda g łośnikow a 8 W a t...............................  10.—
? A C /H L  —  tr io d a  u n iw e r s a ln a ....................................... ......  7.—

oraz szereg  innych typów
W szelki rad io sp rzę t po cenach fab r . P ro spek ty  „H ivac” w ysyła  bezpłatn ie.

SK ŁA D N IC A  RAD IO W A  B. SEREJSKI W a rs z a w a ,  Ś-ło  Krzyska 19
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Sprzężenie pomiędzy pierw szym  i d rug im  
stopniem  odbiornika w ykonane je s t  przy  
pomocy członu dławikowo - pojem nościowe­
go. Jakkolw iek uk ład  rezonansow y, pozw ala

n a  o trzym anie nieco w iększego spółczynni- 
ka  spraw ności, to  jed n ak  ze w zględu n a  so­
lidną budowę odbiornika i dążenie do u n ik ­
nięcia jakichkolw iek słabszych m iejsc, ja -

K O N D E N S A T O R O W
PHILIPSA

I o A a n a C & a ią  s i ą :

9
1. Niebywale solidną konstrukcją, dzięki płytkom mosiężnym oraz nowemu j 

systemowi umocowania płytek rotora na osi kondensatora. [

1
2. Nowym sposobem umocowania agregatu na chassis odbiornika, zapo­

biegającemu skrzywieniu osi przy przekręcaniu agregatu. i

1
3. Bardzo wielką zgodnością między pojemnościami poszczególnych kon- i 

densatorów, wchodzących w skład agregatu, osiągającą dotychczas 

niespotykaną cyfrę 0 ,7 % .

1 4. M ałym i wymiarami.

■■
* 5. W ykonaniem antymikrofonowym. |  

_______________________________________________________________________

POLSKIE ZAKtADY PHILIPS S.A. WARSZAWA
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R ys. 3.

kiem byłoby w ty m  w ypadku n iew ątpliw ie 
umieszczenie s ta to ra  d rugiego członu ag re ­
g a tu  kondensatorow ego pod napięciem  ano­
dowym przem aw iało  za zaniechaniem  tego 
sposobu sprzężenia. Z d rug ie j s tro n y  rozpa­
tru ją c  tę  sp raw ę z p u n k tu  w idzenia korzy­
stnego sprzężenia  i un ikn ięcia  ew entualnych 
szkodliw ych rezonansów , m ogących w yni­
knąć z pojem ności w łasnych d ław ika  sp rzę­
gającego , sp raw a  p rzed staw ia  się tu  o ty le  
korzystn ie, że odb iarn ik  n ie posiada zak re­
su  krótkofalow ego, n a  k tó rym  tak ie  rezon- 
sase mogłyby w ystąp ić  w stopniu  um niej­
szającym  w alo ry  odbiornika.

D rug i obwód stro jo n y  odbiornika zbudo­
w any  je s t  podobnie do pierw szego obwodu, 
z tą  jed n ak  różnicą, że cewki łączą się bez­
pośrednio sw ym  dolnym  końcem  z m asą  od­
b iornika, gdyż lam pa V : p racu je  przy  s ta ­

łym  początkowym  potencjale  siatkow ym , tj . 
bez sam oczynnej reg u lac ji an tifad ingow ej. 
W ten  sposób oktoda V 2 o trzym uje  ko rzyst­
n iejsze w arunk i p racy  n a  na jk ró tszych  f a ­
lach  zakresu  średniofalow ego, gdzie ju ż  da­
je  się p rzy  bardzo silnej reg u lac ji a n tifa ­
dingow ej zauw ażyć lekkie odchylenie często­
tliw ości oscy latora . O ktoda y» o trzym uje 
sta łe  u jem ne napięc ie siatkow e, uzyskane 
na  oporze R s zablokow anym  pojemnościąC».

P ierw sza  i d ru g a  s ia tk a  oktody stanow ią 
oscy lającą triodę  heterodyny . O pór Rr, i kon­
d ensa to r C, tw orzą  m ostek siatkow y, po­
przez k tó ry  n a s tęp u je  połączenie z obwo­
dem d rgań  oscylatox-a. Obwód ten  sk łada się 
z kondensato ra stro jeniow ego C:s, oraz 
dwóch cewek —  średnio- i długofalow ej 
w raz  z połączonym i z n im i w szereg  konden­
sa to ram i paddingow ym i średnio- i d ługofa-

J a k  z w y k l e ! !  kupisz najtaniej wszelki radiosprzęt 
2  H U R T O W N I  R A D I O S P R Z Ę T U

E R F O " W a rs z a w a , W ie lk a  16, łe l .  2 -8 0 -8 1

0020 , ,  E  R  F  O  t o  ź r ó d ł o * *
Ż ą d a j c i e  nowych cenników na rok 1938/39
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lowym —  odpow iednio: G\, i Cs. Przechodze­
nie na  zakres fa l średnich  odbywa się p rzy  
zw arciu cewki długo falow ej i d ługofalow e­
go kondensato ra  paddingow ego C«. Z o s ta t­
nio w spom nianym i dw iem a cewkami obwodu 
d rg ań  sprzężone są. obie cewki reakcy jne  
oscylatora , umieszczone w obwodzie anodo­
wym części triodow ej oktody. N apięcie ano­
dowe te j sia tk i rów ne je s t pełnem u napięciu  
anodowemu odbiornika. Pzy  pzechodzeniu 
na  zakres śedniofalow y d ługofal cewka re ­
ak cy jna  zostaje  rów nież zw arta .

W  obwodzie anodowym  oktody, w k tórym  
p łyną pow stałe z procesu heterodynow ania 
p rąd y  pośredniej częstotliwości, umieszczo­
ny  je s t obwód p ierw otny  pierw szego f i ltru  
pośredniej częstotliwości. N apięcie anodo­
we oktody, podobnie ja k  to  było ju ż  p rzy  
lam pie V,, je s t w stosunku do pełnego n a ­
pięcia anodowego odbiornika zm niejszone 
p rzy  pomocy opornika redukcyjnego R„, za­
blokowanego kondensatorem  Cn. N a tom iast 
napięcie dla s ia tk i osłonnej oktody o trzym u­
je  się p rzy  pomocy oddzielnego uk ładu  po­
tenc jom etr ycznego, utw orzonego z oporów 
Ri i R„ N apięcie to odsprzężone je s t p rzy  
pomocy kondensato ra  Cw W  ten  sposób 
o trzym ujem y bardzo stab iln ą  p racę  oktody 
naw et p rzy  pew nych w ahan iach  napięc ia 
anodowego.

W tó rny  obwód pierw szego f i l t ru  pośred­
n iej częstotliw ości F», I um ieszczony je s t w 
obwodzie siatkow ym  lam py pośredniej czę­
stotliw ości Vs. S ia tk a  s te ru ją c a  lam py V 3 
nie je s t  załączona do górnego p u n k tu  obwo­

du, a  ty lko  do odczepu cewki, a  to  w  tym  
celu aby zm niejszyć ogólny stopień  wzmoc­
n ien ia  odbiornika (k tó ry  ja k  p ra k ty k a  w y­
k azała  w tym  układzie i p rzy  zastosow aniu 
tego kom pletu lam p je s t  ogrom ny). Dolny 
p u n k t om aw ianego obwodu łączy się poprzez 
człon odsprzęgający , złożony z kondensato ra  
Ci2 i opou R U:, z obwodem n ap ięc ia -reg u la ­
cyjnego au tom atycznej reg u lac ji siły  odbio­
ru , k tó re  s tąd  poprzez cewkę zostaje  dopro­
wadzone do sia tk i s te ru jąc e j lam py V«. 
L am pa V: je s t now ą pentodą-selktodą w iel­
kiej częstotliwości o dużej skuteczności re ­
gu lac ji. U jem ne napięcie siatkow e te j lam ­
py  uzyskuje się n a  oporze R», odsprzęgając

S w . O c h r. U rz . P a t. k .  P . 25712

K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
o  w y s o k ie j m o c y . Ż ą d a ć  w s z ę d z ie . 0627
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je  kondensatorem  Ca- N apięcie dla sia tk i 
osłonnej lam py  V3 uzyskane zostaje  przez 
redukcję  pełnego nap ięc ia  anodowego od­
b io rn ika  oporem  R K, zablokow anym  pojem ­
nością C 11 Dla anody lam py V 3 nie w y­
zyskuje się rów nież pełnego napięc ia  ano­
dowego odbiornika —  ta k  ja k  to  m iało ju ż  
m iejsce p rzy  lam pie V  1 — obniżając je  p rzy  
pomocy oporu R 13. W obwodzie anodowym 
lam py pośedniej częstotliw ości mieści się 
obwód p ierw otny  drugiego f i l t ru  pośredniej 
częstotliw ości !<’ 91 II , do którego załączony 
je s t kondensato r C 21, służący dla pob iera­
n ia  napięcia, z k tórego o trzym ane zostaje 
napięcie au tom atycznej reg u lac ji siły. 
W tó rny  obwód tego f i l t ru  łączy się z dio­
dą detekcy jną oraz z m ostekiem  detekcy j­
nym, sk ładającym  się zasadniczo z konden­
sa to ra  C 20 i oporu  R 15. D odatkow y opór 
R 1J, i kondensato r C  10 s tanow ią człon 
f i ltru ją c y , k tó ry  słóży do niedopuszczenia 
do dalszych obwodów, k tó re  są  obwodem 
m ałej częstotliw ości, p rądów  z obwodów 
w ielkiej częstotliw ości, k tó re  mogłyby spo­
wodować n ies tab ilną  pracę  odbiornika. Po­
dobną rolę odgryw a jeszcze kondensator 
C 18. O pór R 15, k tó ry  je s t potencjom etrem , 
służy do ręcznej reg u lac ji siły  odbiornika.

Z detektorow ane napięcie m ałej często tli­
wości, o trzym ane n a  potencjom etrze I i  15 
doprow adzone zostaje  poprzez kondensator 
C 19, do sia tk i s te ru jąc e j części triodow ej 
duodiody - triody . Oddzielenie to  je s t ko­
nieczne ze względu na  to , że obwód detekcji 
zna jdu je  się w  stosunku  do przew odu zero­
wego odbiornika na  po tencjale  dodatnim , 
rów nym  w artości ujem nego nap ięc ia  s ia t­
kowego triody , k tó re  o trzym ane zosta je  w 
drodze spadku  napięc ia  n a  oporze katodo­
w ym  R  16, zablokow anym  kondensatorem  
C 17. D oprow adzenie w spom nianego u jem ­
nego napięc ia  odbyw a się poprzez opory 
R 19 i R 17, p rzy  czym ten  o sta tn i s tano ­
wi jeszcze jeden człon dla odfiltrow yw a- 
n ia  prądów  w ielkiej częstotliwości.

N apięcie pośredniej częstotliwości, po­
b ran e  z pierw szego obwodu drugiego f i l­
tr u  pośredniej częstotliw ości doprowadzone 
zostaje  do d rug ie j anody duodiody i po wy- 
p row stow aniu  da ie  na  oporze R  18 napie- 
cie regu lacy jne , doprow adzone następn ie  do 
lam py V  1 i V  3.

W zmocnione przez część triodow ą p rąd y  
m ałej częstotliw ości pow odują pow stanie 
n a  oporze anodowym R  20 napięć zm ien­
nych akustycznych, k tó re  skolei poprzez 
kondensato r oddzielający C 22 i opór f i l­
t ru ją c y  R 22 doprow adzone zostaje  do 
sia tk i s te ru jąc e j lam py V  5, będącej w y j­
ściową pentodą głośnikow ą. O pór R  21 słu ­
ży dla doprow adzenia do sia tk i s te ru jące j 
lam py V  5 u jem nego nap ięc ia  siatkow ego, 
k tó re  uzyskane zostaje  na  oporze katodo­
w ym  R  23, zablokow anym  pojem nością C 
24. O pór R  22 zabiezpiecza odbiornik przed 
pow staw aniem  pasożytniczych d rg ań  k ró t­
kofalow ych w obwodzie siatkow ym  lam py
V  5, posiadającej duże nachylenie i w sku­
tek  tego skłonnej w n iek tórych  w ypadkach 
do tak ich  d rgań . A noda i s ia tk a  osłonna 
lam py V  5 p o b ie ra ją  pełne napięcie ano­
dowe odbiornika. G niazdka wyjściowe a p a ­
ra tu  zablokow ane są  kondensatorem  C 25, 
dającym  podstawow e zabarw ien ie  audycji. 
N adto  oddzielnie zm ontow any głośnik po­
siada  regu lac ję  barw y, w ykonaną zapomo- 
cą kondensato ra  C 211 i po tencjom etru  I i 24 
(k tó re  nie są  umieszczone ja k  zaznaczono 
w  ry sunku  1 w  odbiorniku lecz w pudle 
g łośnika, p rzy  tran sfo rm a to rze  głośniko­
wym.

O dbiornik posiada trz y  doprow adzenia 
d la  zasilenig.: w spólny biegun ujem ny 
(— Ż  i — AJ ' d l a  nap ięc ia  żarzen ia  lam p oraz 
dla nap ięc ia  anodowego i dw a dalsze do­
prow adzenia dla biegunów  dodatnich  n a ­
pięcia żarzen ia  lam p ( + Ż) i naoiec ia 
anodowego ( +  A ). N apięcia te  d o sta r­
czone zosta ją  odbiornikow i przez zasilacz.

S p is  części odbiornika.

M etalow a podstaw a m ontażow a w ykona­
n a  bardzo s ta ra n n ie  i m asyw nie z 2-mili- 
m etrow ej blachy żelaznej o w ym iarach  
90 X  180 X 300 X 35 mm.
C , —• kondensato r blokowy m ontażow y pa- 

n ierow y o pojem ności 0,1 m ik ro fa rad a  
bezindukcyjny, napięcie próby  750 V 
(A lw ay s),

Ci, Cr,, Cis, —  po tró jn y  a g re g a t kondensa­
torow y (P h ilips typ  7391),

Ci —  kondensator blokowy m ontażow y p a ­
pierow y o pojem ności 0,5 m ik ro fa rad a

/
N a jw ię k s z ą  s e l e k c j ę  w odbiorn iku  można  

otrzym ać stosując c c w k i  i e l i m i n a t o r y T E W A
TECHI MOVOX
W a r s z a w a ,  Elektoralna 14 06?a
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P R Z E Z  L A M P Y  
R A D I O W E

TUNGSRAM

bezindukcyjny, napięc ie próby  750 V 
(A lw ays).

Ct —  kondensato r blokowy m ontażow y p a ­
pierow y o pojem ności 0,5 m ik ro fa rad a  
bezindukcyjny, napięc ie próby 750 V 

 ̂ (A lw ays),
Cs —  kondensator blokowy m ontażowy 

papierow y o pojem ności 0,1 m ik ro fa ra ­
da, bezindukcyjny napfęcie próby 750 V 
(A lw ays),

C, —  kondensato r blokowy m ontażow y pa­
pierow y o pojem ności 0,5 m ik ro fa rad a  
napięcie próby 750 V (A lw ays),

Ci —  kondensator s ta ły  z d ielektrykiem  
m ikowym o pojem ności 100 pF . (A l­
w ays) ,

Cs —  kondensato r paddingow y z dielek­
tryk iem  mikowym  o pojem ności 616 pF  
(A H ).

C„ —  kondensator paddingow y z d ie lek try ­
kiem mikowym  o pojem ności 1827 p F  
( AH) .

Cm —  kondensato r blokowy m ontażow y pa- 
jem ności 1 m F . nop. prób 750 V (A l­
w ays) ,

L A M P Y  R A D I O W E

TUNGSRAM
S E R IA  E (czerwone)

produkcji kra jowej dla odb iorn ików samochodowych i sieciowych 

już ukazały się w sprzedaży.
Techniczne dane wysyła bezpłatnie

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓWEK

T U N G S R A M



R A D I O T E C H N I K Nr.

Cu —  kondensato r blokowy m ontażow y o 
pojem ności 0,5 m F  nap . prób. 750 V 
(A lw ays),

Cm —  kondensator blokowy m ontażow y o 
pojem ności 0,1 m F  nap . prób. 750 V 
(A lw ay s),

Cu —  kondensato r blokowy m ontażow y o 
pojem ności 0,1 m F  nap. prób. 750 V 
(A lw ays),

Cu —  kondensato r blokowy m ontażow y
o pojem ności 0,1 m F  nap . prób. 750 V 
(A lw ays),

Cis —  kondensato r blokowy m ontażowy
o pojem ności 0,2 m F. nap . prób. 750 V 
(A lw ays),

Cu —  kondensato r s ta ły  m ikow y o pojem ­
ności 100 p F . (A lw ays),

C it —  kondensato r blokowy m ontażow y o 
pojem ności 1 m F  nap . prób. 750 V (A l­
w ays) ,

Cu —  kondensato r s ta ły  mikowy o pojem ­
ności 100 pF . (A lw ays),

Cu —  kondensato r s ta ły  pap ierow y o po­
jem ności 10.000 cm (A lw ays),

Cm —  kondensato r s ta ły  m ikowy o pojem ­
ności 100 pF . (A lw ays),

C'i —  kondensato r s ta ły  mikowy o pojem ­
ności 50 p F . (A lw ays),

C:l. —  kondensator s ta ły  pap ierow y o po­
jem ności 10.000 cm (A lw ays),

C:s —  kondensato r s ta ły  m ikowy o pojem ­
ności 100 p F  (A lw ays),

Ci i —  kondensato r e lek tro lityczny  suchy o 
pojem ności 25 m F  nap . prób. 50 V 
(A lw ays).

C:» —  kondensato r s ta ły  papierow y n a  5000 
cm (A lw ays),

Cm —  kondensato r s ta ły  papierow y na
50.000 cm (A lw ays),

R , —  opór m asow y n a  1 m g (obciążalność 
0,75 W (A lw ays),

Ri, Ru  i Rn  —  opory d ru tow e po 400 om, 
obciążalność 3 W (A lw ays),

Ra i R , —  opory  drutow e po 0,05 mg, ob­
ciążalność 3 W , (A lw ays),

Rr, —  opór d ru tow y  n a  200 om. O bciążal­
ność 3 w. (A lw ays),

R« —  opór m asow y n a  0,05 mg. O bciążal­
ność 0,75 w  (A lw ays),

Ri i Ra —  opory  d ru tow e po 1 mg. O bcią­
żalność 3,w. (A lw ays),

Ra i Rv> —  opory  m asowe n a  1 mg. Obcią­
żalność 0,75 w. (A lw ays),

R k —  opór d ru tow y na  0,5 mg. O bciążal­
ność 3 w. (A lw ays),

R a  —  opór d ru tow y na  0,2 mg. O bciążal­
ność 3 w  (A lw ays),

R a  —  opór d ru tow y  n a  0,02 mg. O bciążal­
ność 3 w. (A lw ays),

—  opór m asow y n a  0,2 mg. O bciążal­
ność 0,75 w. (A lw ays),

R n  —  potencjom etr logary tm iczny  w ęglo­
w y n a  0,5 m g (A lw ays),

R ia —  opór d ru tow y na  5.000 om. O bcią­
żalność 3 w. (A lw ays),

Rn  —  opór m asow y n a  0,01 mg. O bciążal­
ność 0,75 w  (A lw ays), 

i?,, —  opór m asow y n a  0,5 mg. O bciążal­
ność 0,75 w  (A lw ays),

Ri o —  opór d ru tow y  n a  0,1 mg. O bciążal­
ność 3 w. (A lw ays),

R ń  —  opór m asow y na  0,7 mg. O bciążal­
ność 0,75 w  (A lw ays),

R n  —  opór m asow y n a  0,02 mg. O bciążal­
ność 0,75 w (A lw ay s),

R n  —  po tencjom ert logary tm iczny  w ęglo­
w y n a  0,05 mg. (A lw ays),

Tri, T r : i T r, —  trz y  tr im e ry  po 40 pF  
na  calicie (A H ),

D l —  dłowich w. cz. F e rro e a r t ty p  F  21. 
F,K —  zespół w ejściow y ( AH) ,
Fm —  zespół m iędzylam pow y ( ( AH) ,
F ir, —  zespół oscy la to ra  n a  128 kc. (A H ). 
Fm I  i f'»i I I  — dw a zespoły trn s . pośr.

częst. n a  128 kc. (A H ),
L a m p y  —  V, —  E F 8 , V2 —  EK 2, V3 — 

E F 9 , V, —  EBC3, V» —  EL2 (T ung ­
s ram ),

P rz  —  przełącznik  2 X 8 kontatów  4-0 po­
łożeniowy (S ta r ) ,

Gl —- głośnik dynam iczny ze sta łym  m a­
gnesem  (P h ilip s  9637B), 5 podstaw ek 
lam pow ych 8 kontaktow ych (A rko ), 
o raz drobny m a te ria ł w  postaci skali 

s tro jen iow ej najm niejszego  w ym iaru , 50 
śrubek z n ak rę tk am i dwu przepustów  
izolacyjnych, skrzyni do odbiornika z b la ­
chy żelaznej, 2 mm dopasow anej w y m ia ra ­
mi do odbiornika i do samochodu,

1 m ert przew odnika dwużyłowego 1,5 
m m do żarzen ia  lam p odbiorczych i 1 m e tr 
p rzew odnika 1 mm dwużyłowego do + A  i 
— A.

Z A W S Z E  N A J T A N I E J  M O Ż N A  K U P I Ć  R A D I O S P R Z Ę T  
W H U R T O W E J  S K Ł A D N I C Y

U N I W E R S A Ł
W A R S Z A W A ,  W S P Ó L N A  3 5

C e n n i k i  b e z p ł a t n i e  " — — — —
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8 S I E R P I E Ń

M ontaż odbiornika.

Ze względu n a  to, że odbiornik został 
skonstruow any w dopasow aniu do określo­
nego ty p u  sam ochodu nadano  podstaw ie 
m ontażow ej specjalne ksz ta łty . N ie ulega 
jed n ak  w ątpliw ości, że instalow anie odbior­
n ika  d o k ład n e  w ten  sam  sposób zbudow a­
nego pozwoli n a  za instalow an ie go również 
bez trudności w' w ielu zupełnie różnych ty ­
lnich wozów. Z d ru g ie j s trony , ja k  to  ma 
z resztą  i m iejsce z rynkow ym i odbiorn ika­
mi samocDorliwymi, zam ontow anie go do 
n iek tórych  wozów może nastręczyć poważne 
trudności, mogące pociągnąć za sobą ko- 
n ieczrość zupełnie innego skonstruow ania 
chassio.
O nisane chassis dopasow ane było dokładnie 
do wozu m ark i D K W , ty p  Special. W po­
bliżu baku benzynowego, po p raw ej stron ie  
p rzes trzen i pod m aską m ieści się tam  p rze­
g roda d la  drobnych narzędzi. W  tym  w ła­
śnie m iejscu um ieszczony został odbiornik. 
D ckładne w ym iary  chassis i żelaznego pudla 
ekranu jącego  w y n ika ją  zupełnie jasno  z rys.
2, 3 i 4.

N a chassis w lewym przednim  rogu nale­
ży umieścić a g re g a t kondensatorow y. U m o­
cowanie kondensato ra  m usi być bardzo so­
lidne, a to  ze względu n a  ciężkie w arunk i 
p racy na  jak ie  narażony  je s t odbiornik pod­
czas jazd y  wozu. N ależy tu  jeszcze raz  pod­
kreślić bardzo stanow czo konieczność niesły- 
■hanie s ta ran n eg o  i mocnego m ontażu, w 

przeciw nym  bowiem raz ie  działanie odbior­
nika pozostaw i bardzo wiele do życzenia, a 
może się naw et w  specjaln ie  niekorzystnych 
w aru n k ach  skończyć na  tym , że pierw sza 
jazd a  odbiornika, w  wozie spow oduje jego 
całkow ite zam ilknięcie.

W  praw ym  przednim  rogu  um ocow ujem y 
w ejściow y i m iędzylam pow y zespół cewek 
w ielkiej częstotliwości (F  62 i F  63). Po­
m iędzy tym i zespołam i mieści się podstaw ­
ka pierw szej w stępnej lam py odbiornika 
(V i). N a lewo od cewek F  63 zn a jd u ją  się 
cewki oscy latora  heterodyny  oraz podstaw ­
ka d la oktody (V:). D ale j um ocow ujem y na  
płaszczyźnie m ontażow ej pierw szy f i l t r  po­
średn ie j częstotliw ości F  31/1, za nim  pod­
staw kę dla lam py pośredniej częstotliwości 
(V-.,). Obok te j lam py  należy umieścić d rug i 
f i l t r  pośredniej częstotliwości. W reszcie w

św . Ochr. U rz. P a t. R. P . N r. 38286
K R Y S Z T A Ł  R A D I O W Y
O N 1 E Z W Y K Ł E J  C Z U Ł O Ś C I

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  0026

głębi, n a  sam ym  końcu chassis pozostaje 
m iejsce d la  podstaw ek lam pow ych dwóch o- 
sta tn ich  lam p odbiornika —  V , i Vs. W prze­
dniej płaszczyźnie m ontażow ej chassis um o­
cow ujem y z lew ej stro n y  pod ag reg a tem  
kondensatorow ym  po tencjom etr reg u lac ji s i­
ły  odbioru ( R k ) ,  a  obok niego w ykonujem y 
otw ór dla przeprow adzenia  osi przełącznika 
falowego, k tó ry  um ieszczony zostaje  pod 
chassis p. zy cewkach F  62 i F  63. W ten  
sposób otrzym ujem y bardzo k ró tk ie  połącze­
n ia  od cewek do przełącznika. Z resz tą  ja k  
to w ynika z opisu i z rys . 3 i 4 rozm ieszcze­
nie w szystkich części przeprow adzone zosta­
ło w ten  sposób, że przew ody połączeniowe 
(za w yją tk iem  ekranow anych  przewodów do 
po tencjom etru  reg u lac ji siły  odbioru R k )  są 
na  ogół bardzo k ró tk ie . Było to  bardzo  w aż­
ne założenie konstrukcy jne , w  przeciw nym  
bowiem raz ie  p rzy  ta k  zw arte j budowie j a ­
ka  m a m iejsce w opisanym  odbiorniku n ie­
tru d n o  byłoby o złośliwe sprzężenia. Aby u- 
n iknąć tych sprzężeń w szystkie nie należące 
do jednego stopnia  w zm ocnienia części i ob­
wody zostały  s ta ra n n ie  ekranow ane w za­
jem nie.

Zasilacz.

Z asilan ie  odbiornika odbyw a się z 6-wol- 
tow ej b a te r ii s ta rte ro w e j sam ochodu, przy 
czym napięcie żarzen ia  doprow adzone zosta­
je  poprze/ f i l t r  przeciwzakłóceniow y w prost 
do włókien lam p odbiornika, n a to m ias t n a ­
pięcie anodowe uzyskuje  się przez przetw o-

S M n n  ,  ■__ pierwszorzędnego, a naj.U P R A “  synonim  tańszego radiosprzęti
H U R T O W N IA  R A D I O  S P R Z Ę T U

0624 P r z e m y s ł  R a d i o w y  S U P R A
Warszawa. Zielna 26. telefon 689-64

C e n n i k i  w y s y ł a m y  b e  z p ł a t n i e
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R A D I O T E C H N I K Nr.

rżen ie  nap ięc ia  dostarczanego z akum ulato ­
r a  n a  napięc ie wysokie. Do tego celu w  o- 
p isanym  odbiorniku uży ta  zo stała  p rze tw or­
n ica w ib racy jna , k tó ra  p rze ry w ając  6-wol- 
tow y p rąd  s ta ły  z ak u m u la to ra  zam ienia go 
n a  p rąd  zmienny. P rą d  ten  z kolei prze-

tran sfo rm o w an y  zostaje  p rzy  pomocy t r a n s ­
fo rm a to ra  Tr  (rys. 5) na  p rąd  o wysokim 
napięciu, rów nym  m niej więcej napięciu a- 
nodowemu odbiornika i po w yprostow aniu  
za pomocą p rostow nika w ibracyjnego (sp rzę­
żone n a  te j sam ej, co ko n tak ty  p rzery w a­
jące  d la  o trzym an ia  p rąd u  zmiennego,

W odbiorniku sam ochodowym zasto ­
sowano W I B R A T O R  ł yp W S  40 

Wytwórnia Radiotechniczna
A U D I O N

Warszawa, Pi, Mirowski 10, t. 3-28-65

członu filtru jąceg o , sk ładającego  się z kon­
d en sa to ra  Ci i d ław ika w ielkiej częstotliw o­
ści Dl  1. F i l t r  ten  służy d la  niedopuszczenia 
do obwodów zasilacza zakłóceń, k tó re  mo­
głyby być w ywołane przez prądn icę  d la  ła ­
dow ania akum ula to ra . N astępne ogniwo fil­
tru ją c e , złożone z kondensatorów  C= i Cs 
oraz z d ław ika w ielkiej częstotliw ości Dl  2 
służy jako  zapora  d la  p rądów  zakłócenio­
wych, w yw ołanych przez przetw ornicę w i­
b racy jn ą  i k tó re  tą  d rogą  m ogłyby przedo­
stać  się do obwodów żarzeniow ych odbiorni­
ka.

W dalszym  ciągu biegun dodatni napięc ia 
zasilan ia  doprow adzony zostaje  do punktu  
środkowego pierw otnego uzw ojenia t r a n s ­
fo rm a to ra  zasilacza Tr  o raz do ceweczki, 
m ieszczącej się w sam ym  w ib ra to rze  i s łu ­
żącej dla p rzyc iągan ia  kotwiczki, um iesz­
czonej n a  sprężynie d rg a jące j, k tó ra  z kolei 
posiada ko n tak ty  (idąc od lew ej) d la  prze­
ry w an ia  p rąd u  roboczego, p rostow an ia  i dla

R ys.

sprężynie ko n tak ty  zm iennika - prostow ni­
ka) i w ygładzeniu filtrem  dławikowo - po­
jem nościowym  doprow adzony zostaje  jako  
energ ia  dla zasilan ia  obwodów anodowych 
odbiornika.

Schem at ideowy zasilacza przedstaw iony 
je s t n a  rys. 5. P rą d  doprow adzony zostaje  
z dodatniego bieguna ak u m u la to ra  po przez 
bezpiecznik B  i w yłącznik do pierwszego

przeryw an ia  p rąd u  pomocniczego d la u ru ­
cham iania  sprężyny  w ib racy jnej. Ze w zglę­
du na  stosunkow o znaczną indukcyjność ce­
weczki pomocniczej k cn tak t pomocniczy m u­
si być zablokow any do m asy  kondensatorem  
Cs. K ontak ty  przeryw acza głównego zablo­
kow ane są  kondensatoram i Ci i Cs.

W tórne uzw ojenie tra n s fo rm a to ra  pod­
w yższającego zablokow ane je s t dw ojako, t. j.
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N r. kontak tów 1 2 3 4 -

P a le  dł.
P ale  ś r . X X X X

oddzielnie każda połówka uzw ojenia przy 
Pomocy kondensatorów  C-. i Cs ja k  rów nież 
całe uzw ojenie, p rzy  pomocy kondensatora  
Ci2. B iegun dodatni o trzym anego napięc ia  
anodowego łączy się w dalszym  ciągu z dwo­
m a połączonymi w szereg  f i ltra m i: w ielkiej 
1 m ałej częstotliwości. P ierw szy z nich, sk ła ­
da jąc  się z kondensato ra  Cs i d ław ika w iel­
kiej częstotliw ości D l 3 służy dla niedopusz­
czenia do odbiornika zakłóceń, wywołanych 
P racą w ib ra to ra , d ru g i na tom iast, złożony z 
K ondensatorów Cm i Cu oraz d ław ika m ałej

- 6 V

częstotliw ości D l A s tanow i typow y zasila- 
czowy f i l t r  m ałej częstotliw ości, służący dla 
w ygładzenia tę tn iącego  p rąd u , otrzym anego 
z procesu p rostow ania. Zaciski wyjściowe 
zasilacza oznaczone są  identycznie ja k  zaci­
ski odbiornika.

N a  rys . 1 i  rys . 3 opór R.« m yln ie  pod­
łączono do ziem i zam iast do przew odu + A .

S u p e r B lo k i -  W a r
N iezbędne przy budow ie nowoczes­

nych S u p e r h e t e r o  d y n

W a r - R a d i o
W a r s z a w a ,  Żyłn ia  22, łel. 2 7 4 -9 4
Ż q d a ć  w s x ę d z i e 6021
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Sp is  części do zasilacza.

Podstaw a z b lachy żelaznej 1 m m  o w ym ia­
rach  200 X  180 X 30 mm.

C C i ;  C,  i Ce —  4 kondensato ry  blokowe 
po 0,5 m F  (np. prób. 1500 V) (A lw ays).

C<; C- i C.i —  3 kondensato ry  elek tro litycz­
ne suche po 25 m F  (np. prób. 50 V (A l­
w ays).

C io i Cn —  2 kondensato ry  elektro lityczne 
suche po 8 m F  (np. prób. 500 V) (D it- 
m a r) .

C, i Cs —  2 kondensatory  papierow e po
5.000 cm (np. prób. 3.000 V) (A H ).

Cvi —  kondensato r pap ierow y n a  50.000 cm 
(nap. prób. 3.000 V) (A lw ays).

DU;  DL  i Dl ,  —  3 d ław iki naw in ię te  d ru ­
tem  1,5 mm posrebrzanym .

G ł o s i k i  detektorow e „R0LA“
W z m a c n i a c z e  o m ocy ak ustycznej 8,5 i 20 w a t

S ł u c h a w k i id e a ln ie  c z u łe . iiiiiiiiuiiiiiiiiuiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
O p isy  I c e n n ik i b e z p ła tn ie  W a rs z a w a , Ż e la z n a  36
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N a chassis o w ym iarach  podanych n a  rys. 
fi przym ocowane są  Dl„ DU, Dl, i Dl, oraz 
w ib ra to r U’ w pozycji leżącej, tra n s fo rm a ­
to r T r  o raz  kondensato r C„. Pozostałe części 
Przym ocowane pod spodem chassis również 
lutow ane mocno.

N a  rys. 7 kondensator Cu je s t nieoznaczo­
ny ponieważ zastosow anie jego  w ynikło do­
piero po dłuższych próbach. N atom iast sto ­
sow anie kondensatorów  C-. i Cs nie je s t ko­
nieczne.

R ys. S.

U rucliotniciiir zasilaczu i odbiornika.

Po zm ontow aniu odbiornika i zasilacza 
P rzystępu jem y do uruchom ienia. Z asilacż po 
obciążeniu 50 m Ą  (bez podłączenia odbior­
n ika) podłączony do fi V  ak u m u la to ra  i m ie­
rzym y napięcie, k tó re  m a być 250 V. N astę ­
pnie podłączam y odbiornik (u suw ając  up rze­
dnio dodatkow e obciążenie) i p rzystępujem y 
do zestro jen ia , posługu jąc się oscylatorem , 
Przy czym zestro jen ie  w inno być p rzeprow a­
dzone przy  an ten ie  długości około 3 do 4 m. 
N ajlep iej użyć do tego celu d ru t od p rze­
wodzeń antenow ych rozłożone obok odbior­
nika.

Po zestro jen iu  odbiornika i dokładnym  
w ypróbow aniu dłuższy czas zasilacza p rzy ­
stępu jem y do w m ontow ania odbiornika i za- 
sdacza w odpow iednie skrzynki i wmonto- 
Wujemy do sam ochodu. Przew ody od głośni­
ka odbiornika o raz  od zasilacza um ieszcza­
my w ekran ie , k tó ry  dobrze m usi kon tak to ­
wać z m asą  sam ochodu. G łośnik wmontowu-

jem y w żelazną skrzynkę i p rzyśrubu jem y  
go n a  przeciwko siedzenia obok kierow ni­
cy n a  ścianie fron tow ej. Skale um ieszczam y 
n a  płytce bakelitow ej um ocow anej n a  m ie j­
scu schowku, k tó ry  uprzednio należy w y­
kręcić.

A n tena  zrobiona je s t  ze zwykłego d ru tu  
batery jnego  w gum ie i baw ełnie, um ieszcze­
nie je j n a  ram ie  od brezentu , z dwu stron  
możliwe je s t  ty lko  w sam ochodzie Cabrio, 
na tom ias t w sam ochodach zam kniętych moż­
na  użyć p rę t n iklow any um ieszczony n a  izo­
la to rach  wzdłuż dachu.

Podczas prób i p rze jechan ia  około 500 km, 
odbiornik modelowy odbierał bardzo dobrzo 
s tac je  lokalne w mieście, a  za m iastem  sze­
reg  s ta c ji zagranicznych. O dbiór dalszych 
s tac ji podczas jazd y  po mieście je s t  bardzo 
u trudn iony , przeszkodam i w yw ołanym i przez 
tram w aje , in s ta lac je  różne itp.

Całkow ite usunięcie zakłóceń spowodowa­
nych p racą  m otoru  n ie je s t zupełnie m ożli­
we, jed n ak  zablokow anie pierw otnego uzwo­
je n ia  cewek kondensatoram i przeciw zakłó­
ceniowymi po 0,5 m F  (A H ) oraz p rądn icy  
kondensatorem  2 m F  (A H ) zm niejsza w 
znacznym  stopniu  przeszkody.

Podczas p rób  odbiornik w ykazał zupełną 
w ytrzym ałość n a  w strząsy , n a to m ias t w i­
b ra to r  zasilacza w ykazał drobne n iedokład­
ności, k tó re  usun ię te  przez w ytw órn ie  nie 
pow tarzały  się. D latego też możem y polecić 
tym  Czytelnikom , k tó rzy  będą budow ać w y­
żej op isany  odbiornik, zastrzeżen ie  sobie, 
p rzy  nabyciu  w ib ra to ra , ew entualnych  po­
praw ek.

WSZYSTKIE CZĘŚCI do odbiornika
-Mm * M — samochodowego
<D H MH —
o “ k u p i s z  n aj tan i ej  w

'W — S K Ł A DN I C Y  RłDIOSPRZETI)
T3 — & = „RADIOTECHNIK”

0616 ** E W a rsza w a , E le k to ra ln a  8

Dl, —  dław ik 70 m A  300 om (C ro ix).
Tr  — tra n s fo rm a to r  do odbniornika sam o­

chodowego (C roix).
W —  w ib ra to r do 80 mA 250 V (A udion).

M ontaż zasilacza.

I
247



R A D I O T E C H N I K

T K o n o p iń s k i

O db io rn ik  W ycieczkow y 

RT. 1221 B

O dbiornik wycieczkowy w inien odpow ia­
dać trzem  w arunkom , pow inien być: lekki, 
m ały  i tan i. Pod kątem  tych  uw ag, opraco­
w any został odbiornik, k tórego opis zn a jd ą  
czytelnicy poniżej. Aby odbiornik odpow ia­
dał w ym ienionym  w yżej trzem  w arunkom ,

b a te r ię  anodow ą, a  więc i w agę, w ym iar 
oraz cenę odbiornika. S tosu jąc  uk ład  dwu- 
lam pow y m ożna łatw o uzyskać zm niejszenie 
do m inim um  p rąd u  anodowego, oraz zm niej­
szenie p rąd u  żarzenia. Ua to  się uzyskać 
pod w arunkiem , że lam py będą jednakow ego

w inien posiadać ja k  na jm n ie jszą  ilość lam p, 
p rzy  jednoczesnym  silnym  odbiorze. W praw ­
dzie dw ulam pow y odbiornik nie może dać 
dobrego odbioru głośnikowego i d latego trz e ­
ba się przede w szystk im  liczyć z odbiorem  
n a  słuchaw ki, lecz z d ru g ie j stro n y  przez 
zredukow anie ilości lam p do dwóch, m ożna 
do m inim um  zm niejszyć b a te r ię  ża rzen ia  i

W s z y s t k i e  c z ę ś c i  do
D w ó jk i  w a l iz k o w e j  

K U P I S Z  N A J T A N I E J

W  S K Ł A D N I C Y  R f l D I O S P R l E T l i  
„ R A D I O T Ę  C H  N I K "

0 0 1 7  W a r s z a w a ,  E l e k t o r a l n a  8

typu , przez połączenie ich w szereg. W praw ­
dzie połączenie lam p w szereg  zm usza do 
stosow ania b a te r ii żarzen ia  o w iększym  n a ­
pięciu, lecz je s t to  raczej jeszcze jed n a  za­
le ta , tego rodza ju  połączenia lam p, gdyż u- 
m ożliw ia ona żarzenie odbiornika w p ro st z
4,5 v b a te ry jek , tak ich  jak ie  się s to su je  do 
la ta re k  kieszonkowych. P rą d  żarzen ia  je s t 
bardzo m ały  i wynosi 0,065 A, a  więc trzy  
razy  m niej niż p rąd  potrzebny  do zasilan ia  
m alej żarów eczki ja k ą  się s tosu je  do la ta re k  
kieszonkowych.

N ależy zważyć, że przez trzy k ro tn e  
zm niejszenie p rąd u , jak i pobiera  się z b a ­
te r ii  pow iększa się dziew ięciokrotnie czas 
je j trw an ia . Poniew aż zw ykła b a te ry jk a
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w ysta rcza  do zasilan ia  żarów eczki n a  prze­
ciąg  5 —  7 godzin, p rzeto  w w ypadku za­
stosow ania b a te ry jk i do niżej opisanego od­
b iornika, w inna ona w ystarczyć n a  przeciąg  
45 —  63 godzin. P rak tyczn ie  jed n ak  należy 
się liczyć z pew nym  ograniczeniem  tego 
czasu, bowiem nie m ożna prow adzić rozła­
dow yw ania b a te ry jk i dłużej niż do chwili w 
k tó re j napięcie spadn ie  poniżej 3,6 v, bo­
wiem p rzy  niższym  napięc iu  żarzen ia  lam py 
nie będą pracow ać. (Niemniej 2 —  3 b a te ry ­
jek  pow inny w ystarczyć n a  p rzeciąg  la ta . 
P rą d  anodow y tego  odbiornika je s t  bardzo 
m ały, gdyż w ynosi 0,5 mA, a  więc cz te rn a­
ście ra z y  m niejszy  niż p rąd  anodow y popu­
larnego  trzylam pow ego odbiornika b a te ry j­
nego. Z tego w ynika, że m ożna zastosow ać

fa l długich n a  średnie  odbywa się przez 
spięcie n a  k rótko części cewki siatkow ej. 
A by odtłum ić obwód d rg a jący , zastosow ano 
reak c ję  pojem nościową regu low aną konden­
sa to rem  Cs, k tó ry  podobnie ja k  kondensator 
C , posiada s ta ły  d ielektryk. Chcąc spotęgo­
w ać siłę odbioru można, odbiornik połączyć 
z prow izoryczną an teną , n a  k tó rą  w ysta rcza  
p a rę  m etrów  d ru tu  dzwonkowego odpowied­
nio rozwieszonego. A ntenę ta k ą  należy po­
łączyć z odbiornikiem  poprzez kondensator 
Ci. Czym k ró tsz t an tena , tym  kondensator 
Ci może być większy, bardzo k ró tk ie  an ten y  
należy przyłączyć w prost do obwodu d rg a ją ­
cego. Po przejściu  poprzez d e tek to r lam po­
w y d rg an ia  w ysokiej częstotliw ości zamie- 
nio ju ż ' n a  d rg an ie  o częstotliw ości słyszal-

b a te rię  anodow ą sk ład a jącą  się z n a jm n ie j­
szych ogniwek, co zapew nia je j  m ały  w y­
m ia r i w agę p rzy  stosunkow o wysokim  n a ­
pięciu.

U kład.

U kład odbiornika przedstaw iony  je s t  na  
rys. 1. Ze schem atu  w idać, że je s t to  typo­
w a dw ulam pow a au todyna z an ten ą  ram o­
wą. Sprzężenie m iędzy lam pam i je s t  oporo­
we. P rą d y  szybkozm ienne indukow ane w  a n ­
tenie  ram ow ej, k tó ra  stanow i Jednocześnie' 
część obwodu drgającego , p rzedosta jąc  się 
n a  sia tkę  p ierw szej lam py Vi, po przez kon­
d ensa to r Ci. Obwód d rg a jący  d o s tra ja  się 
do żądanej p rzy  pomocy kondensato ra  Ci.

J e s t to  kondensator z d ielektrykiem  s ta ­
łym, a  to  ze w zględu n a  m ały  jego w ym iar, 
ja k  i n a  jego  taniość. P rze jśc ie  z zakresu

nej, zosta ją  przekazane poprzez opór R . i 
kondensato r C« n a  sia tkę  s te ru ją c ą  d rug ie j 
lam py V-;. Ze względu n a  większe w zmocnie­
nie kondensator Cs posiada pojem ności
20.000 cm. N apięcie anodowe d la  pierw szej 
lam py  y ,  czerpane je s t  za pośrednictw em  
oporów R i i R„ p rzy  czym opór R , b lokow a­
ny  je s t kondensatorem  C«. S ia tk a  osłonna 
lam py pierw szej V,  blokow ana je s t  konden­
s o r e m  C-„ nap ięc ia  dla n ie j dostarcza R,„ 
W obwodzie siatkow ym  pierw szej lam py V,, 
zn a jd u je  się opór siatkow y R h opór ten  po­
łączony je s t ze s ia tk ą  z lam py  i z tą  częścią 
jej w łókna, k tó ra  połączona je s t  z plusem  
b ą te r ii żarzenia. A nalogiczny opór d rug ie j 
lam py V2, R« połączony je s t podobnie z tą  
tylko różnicą, że przyłączony je s t  do tego 
końca w łókna lam py Vi, k tó re  łączy się z 
biegunem  u jem nym  b a te r ii żarzen ia . N ap ię­
cia anodowe i dla s ia tk i osłonnej d rug ie j
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Najlepsze ak u m u la to ry  
do r a d i o o d b i o r n i k ó w  
(żarzeniow e I an o d o w e)

są  wyrobu:

P ie rw sze j K ra jow e j Fabryk! A kum ula torów

„ E R G S ”
W a r s z a w a ,  W  a  I i c ó w  28  tu l .  2 -1 0 -2 7
0614

lam py V? czerpane są  bezpośrednio z b a te ­
rii anodow ej. Dodatkow ego nap ięc ia  u jem ­
nego, dla s ia tk i s te ru ją c e j lam py  d rug ie j 
V: nie s tosu je  się, gdyż napięc ie anodowe 
je s t stosunkow o niew ielkie.

M ontaż.

O dbiornik zm ontow any je s t  n a  chassis 
zrobionym  z dykty. C hassis sk łada  się z 
dwóch kaw ałków  d yk ty  zbitych ze sobą pod 
kątem  prostym , ta k  że p rzypom inają  swym 
kszta łtem  lite rę  T , oraz z p ły ty  fron tow ej 
też z dykty . N a  osobnym kaw ałku  dyk ty  
zn a jd u ją  się podstaw ki lam powe. M ontow a­
n ie  odbiornika należy  rozpocząć od p rzy k rę ­
cenia kondensatorów , przełączników , pod­
staw ek  lam pow ych oraz gniazdek, po czym 
m ożna p rzystąp ić  do łączenia poszczegól­
nych części. J a k  zwykle należy rozpocząć od 
przewodów żarzenia, po czym idą kolejno 
przew ody siatkow e, anodowe, drobne opory
i kondensatory , a  n a  końcu przew ody słu ­
żące do połączenia odbiornika z ba teriam i 
żarzen ia  i anodow ą, oraz przew ody, k tórym i 
należy połączyć odbiornik z an ten ą  ram ow ą. 
N ie trzeb a  tu  chyba przypom inać, by d ru ­
ty  były  należycie lutow ane. N a  koniec n a le ­
ży przym ocować b a te r ie  anodow ą i b a te r ię  
żarzen ia  od spodu chassis i m ożna odbiornik 
umieścić w walizce. Ze w zględu n a  to, że 
skuteczność an ten y  ram ow ej, rośn ie  w raz  z 
je j w ym iaram i, d latego też w alizka w  k tó re j 
um ieszczony je s t odbiornik posiada większe 
w ym iary  niż sam  odbiornik, ta k  aby  można 
było w je j w ieku um ieścić swobodnie a n ­
tenę  ram ow ą. R esztę w alizki n ie  z a ję tą  
przez w łaściw y odbiornik, m ożna użytkow ać 
n a  pomieszczenie drobiazgów, jak ie  się zwy­
kle zab ie ra  ze sobą n a  wycieczkę.

S p is  części.

Podstaw a z d fzew a w edług opisu.
Ci Ci —  kondensato ry  obrotowe z die­

lek tryk iem  stałym  po 500 cm (W abo).
Cs Ct —  kondensatory  mikowe o pojem ­

ności 100 cm (A H ).
Cs —  kondensato r ru rkow y  o pojem ności

20.000 cm (A H ).
C- C« —  kondensatory  blokowe o pojem ności 

1 m F  ( AH) .
R\, Re —  opory m asowe o pojem ności 1 m g 

(AH) .
R. — opór m asow y o pojem ności 20.000 o- 

mów ( AH) .
R 3 —  opór m asow y o pojem ności 0,2 m g 

(AH) .
R , —  opór m asow y o pojem ności 50.000 o- 

mów (A H ).

W  i —  W 2 dw a wyłączniki.
50 m. licy w. cz.
25 m  d ru tu  0,3. 2 X  baw ełna.
D robne części, ja k  d ru t do połączeń, 2 pod­

staw ki do lam p, gałk i do kondensatorów  
itp .

2 lam py K F  4. (P h ilip s).

A n te n a  ram owa.

Budowę an ten y  należy rozpocząć od 
przygotow ania szkieletu z tw a rd e j tek tu ry , 
lub preszpanu . Szkielet w inien posiadać n ie­
p a rzy s tą  ilość nacięć. N acięcia w inny być 
ta k  głębokie, aby  p ierw szy zwój posiadał 
w ym iar 24 X 11 cm. N aw ijan ie  należy roz­
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\RT1Z3-A
R ys. 3.

począć od naw inięcia li zwoi cewki re ak cy j­
nej, po czyni należy naw inąć cewkę s ia tko ­
w ą zakresu  średniofalow ego w ilości 20 
zwoi. Między cewką siatkow ą zakresu  śre ­
dniofalow ego a  resz tą , należy zrobić odstęp 
około 7 m m , przez naw inięcie grubszej n it­
ki. N astępn ie  należy naw inąć 13 zwoi cewki 
reakcy jne j, n a  k tó rą  z kolei n aw ija  się cew­
kę siatkow ą d ługofalow ą w ilości 40 zwoi. 
N a sam ym  końcu należy naw inąć 12 zwoi 
cewki reakcy jne j. Cewki siatkow e należy 
naw inąć lica w ielkiej częstotliwości. Cewka 
reak cy jn a  n aw in ię ta  je s t d ru tem  0,3 m m  
w podw ójnej izolacji baw ełn ianej. Rozbicie 
cewki reakcy jnej na  3 części zapew nia rów ­
nom ierną reak c ję  n a  obu zakresach, w szy­
stk ie  cewki naw in ięte  są  w tym  sam ym  k ie ­
runku . Cewki połączone są  ze sobą szerego­
wo, ta k  że tw orzą  dwie oddzielne g rupy , 
siatkow ą i reakcy jną . P rzy  czym części cew­
ki reak cy jn e j, umieszczone są  m iędzy czę­
ściami cewki siatkow ej. Sposób pęłączenia 
cewek w skazany je s t n a  rysun . 5, Po naw i­

nięciu an ten y  ram ow ej m ożna p rzy stąp ić  do 
uruchom ienia odbiornika, w  ty m  celu łączy­
m y odbiornik z an ten ą  ram ow ą, spraw dzam y 
jeszcze raz  w szystkie połączenia, po czym 
można p rzystąp ić  do pierw szej próby. Do­
brze je s t m iędzy anodą p ierw szej lam py  V, 
i cewką reak cy jn ą  um ieścić kondensato r 
ru rkow y  o pojem ności około 2000 cm. K on­
densa to r ten  zabezpieczy lam py przed ew en­
tua lnym  przepaleniem , w  raz ie  jak iegoś 
spięcia jak ie  może mieć m iejsce m iędzy cew­
ką sia tkow ą i reakcy jną . Po załączeniu ba­
te r ii anodow ej, b a te r ii żarzen ia , o raz  slu-

N o w e przełączniki w ie lo z a k re so w e  
N ow e K apy do n o w o czesn ych  lam p 
Now e ty p y  rdzeni z gw intem  ............

U / a r - T ł a d i o  Y arszawa’Ż y t n i a  22 
Żądać wszędzie 0622

Miejsce /10 óofer/e.
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R ys. u.

chaw ek należy spraw dzić nap ięc ia  n a  nóż­
kach lam p p rzy  pomocy w oltom ierza. Ża­
rów ki do tego  celu używ ać nie m ożna, gdyż 
grozi to  uszkodzeniem  lam py. iN astępnie 
trz eb a  się przekonać, czy re ak c ja  je s t  p ra ­
widłow a, w tym  celu kręcąc  ga łk ą  konden­
sa to ra  reakcyjnego  C= należy zbadać, czy 
pukanie  w słuchaw kach je s t n a  całym  za­
kresie  fa l średnich  i długich jednakow e, 
o raz czy n ie m a dziu r w reakc ji. B rak  p u ­
k an ia  może być spow odow any odwróceniem 
końca cewki reak cy jn e j. W  raz ie  zbyt sil­
nej reak c ji należy ją  osłabić przez dobór od­
pow iedniej w artośc i kondensatorów  b loku ją ­
cych anodę lam py  p ierw szej Vu  Pojem ność 
tych  kondensatorów  w ynosi około 100 cm. 
Gdy re a k c ja  je s t praw id łow a m ożna p rzy ­
stąp ić  do odbioru s tac ji. Po ustaw ien iu  p rze­
łącznika n a  zakresie, n a  k tó rym  p racu je  s ta ­
c ja  lokalna, kręcąc gałkam i kondensatorów  
C, i Ci s ta ra m y  się ją  złapać, co objaw i się 
głośnym  piskiem  w słuchaw kach, po czym 
należy cofnąć kondensato r C~ tak , aby  ode­
b rać  czysto audycję . B arw ę dźwięku m ożna 
łatw o odebrać, przez zablokow anie słucha­
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w ek kondensatorem  o pojem ności około 3000 
cm. N a  zakończenie w spom nę o k ierunko­
wych w łasnościach an ten y  ram ow ej, k tó rą  
należy ustaw ić tak , by płaszczyzna je j  b y ­
ła  sk ierow ana w s tronę  s tac ji, k tó rą  chce 
się odbierać.

R ys. 5.
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Y r ó t k o j j a L a T i t u ł o

Z . S te p h a n

A utom at C Q.

Ci z Czytelników, k tó rzy  bliżej zetknęli 
się z p ra k ty k ą  rad ionadaw czą wiedzą w j a ­
ki sposób odbyw a się naw iązan ie  łączności 
m iędzy dwoma krótkofalow cam i. {Nadawanie 
zwykle rozpoczynam y od zgłoszenia się r a ­
d iostac ji n a  je j w yw ołanie ogólne, lub też 
sam i podajem y w yw ołanie do w szystkich. 
W kodzie am ato rsk im  w ywołanie tak ie  sk ła ­
da się z zespołu kilku lite r , np .: CQ D E  
>SP, M Z, co oznacza, że s ta c ja  o sygnale 
S P , M Z  p rag n ie  porozum ieć się z dowolną 
rad io s tac ją  am ato rską . W yw ołanie to  pow­
ta rzan e  je s t  zwykle w ciągu 2 —  3 m inut.
0  ile sam a korespondencja je s t szalenie 
ciekaw a, a  n iekiedy naw et em ocjonująca d la 
nadaw cy, o ty le  w yw ołanie s ta je  się z bie­
giem  czasu nudne i m onotonne. W yw ołanie 
dłuższe je s t  jed n ak  w tym  w ypadku złem 
koniecznym. Poniżej podam y P aństw u  opis 
prostego w konstrukcji, a  p rzy  tym  tan iego  
urządzenia, zastępu jącego  rad io te leg ra fis tę  
przy  w ywołaniu. U rządzenie tak ie  z dobrym i 
w ynikam i pracow ało n a  s tac ji am ato rsk ie j 
w  ciągu  kilku  miesięcy. Sam  system  au to ­
m atu  może być pom yślany różnie, poda­
m y jed n ak  urządzen ie  najp ro stsze . J a k  
w iadomo, a lfa b e t M orse’a sk łada się z k ro ­
pek i k resek  ułożonych w odpowiednie g ru - 
Py. R ysunek 1 p rzedstaw ia  nam  schem at 
au tom atu . N a  obwodzie m osiężnej ta rczy  
w ycięte są  znaki M orse’a  z zachow aniem  
odpowiednich odległości pomiędzy kropkam i
1 kreskam i, oraz m iędzy literam i. T arcza  
obracana  je s t  p rzy  pomocy przekładni kół 
zębatych, lub ślim acznicy z siln ika spręży­
nowego. Można zam iast siln ika sprężyno­
wego zastosow ać m ały  m otorek elektryczny, 
zasilany  z b a te r ii akum ulatorów . W ycięcia 
zrobione w ta rczy , w czasie je j obrotu, ko­
lejno nac isk a ją  na  g a rb  sprężyny  A .

D ociśnięta sp rężyna A  d a je  k on tak t ze 
sp rężyną B, pow odując przepływ  p rąd u  z 
ak u m u la to ra  C poprzez uzw ojenie p rzekaź­

n ika  D. S tyk i p rzekaźn ika  połączone są  rów ­
nolegle z kluczem nadaw czym . O brót ta rczy  
da je  w ięc szereg  po sobie n as tępu jących  
włączeń n a d a jn ik a  w ta k t  a lfab e tu  M or­
se ^ .

Przejdziem y obecnie do opisu bardziej 
szczegółowego om aw ianego au tom atu . Zacz­
niem y od zapro jek tow an ia  ta rczy  nadaw ­
czej. Grubość je j u sta lim y  n a  2 —  3 mm. 
Średnica na to m ias t zależy od długości n a ­
danego tek s tu  i od długości k resk i w mm. 
W czasie prób w naszym  labo ra to rium  oka­
zało się, iż k reska  li m m  je s t  w ystarczająco  
duża, żeby móc dostatecznie dokładnie w y­
ciąć cały tek s t laubzegą. Przeliczam y więc 
średnicę. Zakładam y, że n a  obwodzie ta rczy  
m a znajdow ać się np. n ap is : CQ CQ CQ D E  
SP i M Z, co daje  w sum ie 13 lite r . Poniew aż 
k reska  rów na się trzy k ro tn e j długości k ro p ­
ki i odstępy w ew nątrz  literow e rów ne są  
długości kropki, zak ład a jąc  nad to  odstępy 
m iędzyliterow e rów ne jednej kresce, p rzy ­
stępu jem y do obliczenia długości w yrazów. 
A więc w yraz CQ, rys. 2 liczym y następu-r 
jąco :

H U R T O W N I A  RAD I O S P R Z Ę T  U

RADIOŚWIAT
w ł .  A l e k s y  S e r g i e j e w
Katow ice , M ie lęck iego  8  m. 26  
Telef. 3 5 4 .6 0  P. K. O . 3 0 3 .60 3

N ajtańsze źródło zakupu  części radio­
technicznych
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5 k resek  po G mm =  30 mm 
3 kropki po 2 mm =  6 mm
6 odstępów  w ew nątrz  lite r. == 12 mm
1 odstęp m iędzyliter. =  0 mm

razem  54 mm 
W podobny sposób obliczając w yrazy  D E  

o raz S /J, M Z  znajdu jem y, iż długości ich 
będą odpowiednio rów ne 22 mm i 126 mm. 
N ależy te ra z  p rzy jąć  odległości pomiędzy 
zespołam i li te r  (np. pomiędzy CQ i D E , lub 
D E  i SP}—) n a  15 mm. M am y w szystkie 
dane do obliczenia obwodu tarczy , a  więc 
sum ujem y:
3 w yrazy  CQ po 54 mm =  162 mm
1 w yraz  D E  —  22 mm
1 w yraz  SP i M Z  —  126 mm
4 odstępy m iędzyw yrazow e =  60 mm

godnie spiłow ane m aleńkim  pilniczkiem  i 
w ygładzone papierem  ściernym  (ry s. 3).

In teresow ać nas te ra z  będzie kw estia  ilo­
ści obrotów  i napędu  tarczy . J a k  ustaliilśm y, 
ilość li te r  na  obwodzie w ynosi 13, a  więc 
ta rc z a  ob raca jąca  się z prędkością 3 do 4 
obrotów  n a  m inu tę  n ad a  w tym  czasie 39
— 52 lite r , _  to  je s t  w tem pie, z jak im  
przeciętn ie p racu je  się p rzy  w yw ołaniu w 
radio. Obliczymy przekładni-' do napędu 
ta rczy  nadaw czej z ob racającego  się ta le rza  
patefonu . Poniew aż ta rc z a  pa te fonu  kręci 
się z szybkością 78 obr./m in . m usim y 
więc z a s t o s o w a ć  ogólną przekładnię

78
19. R ozbijam y ją  na  dwie, a

oc/sfyp mifc/zy //fer

mźmi
h —

U-<5—*1-------------------------- —...54 mm -------

ods> ri /ffer

O dstęp m iędzy S P , M Z, a  pierw szym  
CQ —  23 mm (wielkość dow olna) o trzym a­
m y z sum ow ania obwód l rów ny 393 mm. 

Średnicę łatw o znajdziem y ze w zoru:

D
1 393

3,U
Poniżej, n a  ry sunku  3, podany je s t f r a g ­

m ent ta rczy  z uw zględnieniem  odstępów, 
sposobu w ycięcia itd . T arczę przetaczam y 
dw ukrotnie, p ierw szy raz  po wycięciu je j z 
blachy i osadzeniu n a  osi (średnica 6 ■— 8 
m m ), d rug i ra z  po w ypiłow aniu znaków 
M orse’a. O stre k an ty  w ycięte m uszą być ła-

now icie: 1 : 3 oraz 1 : 6, lub od razu  za­
stosu jem y odpow iednią p rzekładnię ślim ako­
wą 1 : 19. Poniewraż reg u lac ja  obrotów  t a ­
le rza  patefonu  je s t m ożliwa w  dość szero­
kich gran icach , podane przek ładnię  nie są 
k ry tyczne i m ogą być z powodzeniem zmie­
nione n a  inne.

R ysunek 4 p rzedstaw ia  schem atycznie n a ­
pęd ta rczy  nadaw czej od siln ika g ram ofo ­
nowego przy  pomocy przekładni kół zębatych 
(np. z w erku  zegaru  ściennego), rysunek  5. 
R ozstaw ienie kółek zębatych, um ocowa­
nie i w ykonanie łożysk pozostaw iam y do o- 
p racow ania  Czytelnikom . (D .c.n.).
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Doroczna W ystawa Radiowa w W arszaw ie
1. D oroczna W y s ta w a  R ad iow a u rząd z a  w  te rm in ie  

3 w rześn ia  i dni n a s tę p n y c h  I-sze  O gólnopo lsk ie  M i­
s trzo w stw a  w odbiorze i n ad a w an iu  znak ó w  M o rse ‘a.

2. O. M. M. (O gólnopo lsk ie  M is trzo w stw a  M o rse‘a) 
p rzeprow adzone z o s ta n ą  w g m a ch u  P aństw ow e j S zk o ­
ły  T echn icznej w W a rsza w ie , p rzy  ul. N ow ogrodzkiej 
45.

3. W sze lk ie  zg ło szen ia , z a p y ta n ia  i in. na leży  k ie ­
row ać do B iu ra  O gólnopo lsk ich  M is trzo w stw  M o rse‘a 
— W a rsz a w a , K onopnick iej 6.

P ostan ow ien ie ogólne.

4. O. Al. M. obejm uje  zaw ody  g ru p  i m is trzo w stw a  
indyw idua lne , p rzy  podziale  w n ie k tó ry c h  k o n k u re n ­
c jach  n a  zaw odow ców  i am ato ró w .

I)  e f i n  i c j a :  a m a to rem  n az y w a się  tego, 
k to  n ie  za jm u je  p ła tn e g o  s ta n o w isk a  te le g ra f is ty  lub  
rad iooperato ra '.

5. I lo ść  zaw odników  w g ru p ie  w ynosi c z te ry  osoby. 
E w en tu a ln ie  m oże być dopuszczona g ru p a  ■/. trzech  
osób.

6. O. M . M . o bejm u je  n a s tę p u ją c e  k o n k u ren c je :
g r u p o w e :
a )  o d b ió r znaków  M o rse ‘a  z zap isy w an iem  o łó w ­

k iem  — w k a teg o rii am ato ró w .
b) o d b ió r zn a k ó w  M orse ‘a z zap isy w an iem  o łów kiem  

~~~ w k a te g o rii zaw odow ców ,
c) n a d a w a n ie  zn a k ó w  M o rse ‘a  k luczem  zw yk łym  — 

w k a te g o rii am a to ró w ,
d) n a d a w an ie  zn a k ó w  M o rse‘a  k luczem  zw yk łym  — 

w k a teg o rii zaw odow ców ;
i n d y w . i d u a l n i e :
e) o d b ió r  zn a k ó w  M o rse ‘a z za p isy w an iem  o łó w ­

kiem  — w  k a te g o rii a m a to ró w ,
0  n ad a w an iezn a k ó w  M o rse ‘a k luczem  zw y k ły m  — 

w k a te g o rii a m a to ró w ,
h ) n a d a w a n ie  zn a k ó w  M o rse ‘a  k luczem  zw y k ły m  — 

w k a te g o rii zaw odow ców ;
i n d y w i d u a l n i e  b e z  p o d z i a ł u  

n  > a  k a t e g o r i e :
i) n a d a w an ie  k luczem  p ó ła u to m a ty czn y m  (b ug iem ),
j) o d b ió r znaków  M orse*a z za p isy w an iem  n a  m a ­

szyn ie  do p isan ia .
7. D o odbioru  i n a d a w a n ia  zaw odnicy  m a ją  p raw o  

^ y w a ć  ty lk o  sp rzę tu  d o s ta rczo n eg o  przez  K om isje  O. 
M. M.

D la za p o zn an ia  się  ze sp rzę tem  n ad aw czy m  zaw o­
d n icy  m a ją  p raw o  przed  n ad a n iem  te k s tu  konku rsow e- 
Ko, n ad a w ać  te k s t  p ró b n y  p rzez  3 m in u ty  bezp o śred ­
n io  p rzed  s taw an iem  do k onku rencji.

8. O d b ió r będzie d y k to w an y  z ta ś m y  au to m a ty czn ie . 
N ad aw an ie  będzie n o to w an e  n a  ta śm ie .
, K o m is ja  O. M. M. m a p raw o  uży w ać  w szelk ich  
s rodków  celem  dok ład n eg o  sk o n tro lo w an ia  w yników
zawodów.

O dbiór znaków  M orse‘a.. •
9. T re ść  n a d a w a n a  do odb io ru  będzie s kodow ana, 

P fzep la tan a  cy fram i bez te k s tu  o tw a rte g o  i znaków  
P isa rsk ich . L i te ry  u ży te  będą ty lk o  z m ięd zy n a ro d o ­
w ego a lfab e tu  ła c iń sk ie g o  z pom in ięc iem  l i te r  ja k  ą,

ę, ś, ć, itp . K odow ane g ru p y  b ędą liczy ły  po 5 z n a ­
k ów  (cy fra  liczona będzie ja k o  dw a zn a k i) . I lo ść  cy fr 
n ie  p rzek roczy  20%- D la k o nku renc ji § 6 p k t. j) — 
p rzy g o to w an y  będzie a n g ie lsk i te k s t o tw a rty .

10. I lo ść  do p u szcza ln a  b łędów  ( t. zn. w liczan ia  do 
p u n k ta c ji)  w ynosi m a k s im u m  2% , czyli 2 znak i n a  100.

II1. C zas odbioru  w ynosi 3 m in u ty .
12. P u n k to w a n a  będzie g ru p a  odb io ru  w k tó re j z a ­

w odnik  n ie  p rzek ro czy ł dozw olonej ilości błędów .

N adaw anie znaków  M orse‘a.

13. T e k s t p rzy g o to w an y  do n a d a w a n ia  ja k  w  § 9 
oprócz  ko n k u ren c ji § 6 p k t. i)  d la  k tó re j obow iązuje 
o tw a r ty  te k s t ang ie lsk i.

14. C zas n ad a w an ia  w ynosić  będzie 2 m in u ty .
15. Z aw odnikow i policzone będą w sz y stk ie  zn a k i n a ­

d a n e  zgodn ie  z p rzy g o to w an y m  te k stem . Dozwolone 
je s t kasow anie, błędów .

P unktacja.

16. ^ lin im u m  odb io ru  i n a d a w a n ia  d la  w sz y stk icn  
konkurencji- o p rócz  § 6 p k t. c) i d ) w ynosi 80 znaków  
na m in u tę . D la § 6 p k t.. c) i d) m in im u m  to  ok reś la  
się n a  120 zn a k ó w  n a  m inu tę .

17. O d 80 do 100 zn a k ó w  j i a  m in u tę , k ażd e  5 znak ó w  
ponad  80, p u n k to w an e  będzie j e d n y m  punk tem . 
K ażd e  5 zn a k ó w  po n ad  100 p u n k to w an e  będzie d w o- 
m  a  p u n k ta m i.

18. P rz y  ob liczan iu  p u n k ta c ji w k o n k u ren c ji n a d a ­
w an ia , K o m is ja  m oże p u n k to w ać  ja k o ść  (czy te lność) 
n a d a w a n ia  p u n k ta m i od 1 do 10-ciu.

19. P u n k ta c ja  g ru p y  sk ła d a  s ię  z su m y  3-ch  n a j le p ­
szych  zaw odn ików  g ru p y  z w yelim inow an iem  zaw o d n i­
k a  czw artego , m a jącego  n a jn iż szą  p u n k ta c ję . W  raz ie  
g dy  g ru p a  sk ład a  s ię  z trz ech  o sób  (§ 5) b ie rze  się 
pod uw agę  sum ę p u n k tó w  w sz y stk ich  trzech  zaw o d n i­
ków .

N agrody.
20. Z aw odnikom  p rzy zn a n e  będą n ag ro d y  p rzech o d ­

n ie , ind y w id u a ln e  i dyp lom y honorow e.
21. S pecja ln ie  będą honorow ani zw ycięscy  w  k o n k u ­

ren c jach  § 6 p k t. i) i j) .

K om isja O . M . M .
22. W  sk ła d  kom isji O. M . M. w ejdą p rz e d s ta w ic ie ­

le : M in is te rs tw a  P o cz t i T e leg rafów , M in is te rs tw a  
S p raw  W ojskow ych , M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji, P a ń ­
stw ow ej S zko ły  T e le techn icznej, Z w iązku  R ad io specja- 
lis tó w  In s ty tu c y j P aństw ow ych , P o lsk iego  Z w iązku  
K ró tko fa low ców . L in ii L o tn iczy ch  „ L o t“ , Ż eglugi P o l­
sk ie j S. A ., P o lsk ieg o  R ad ia  i D orocznej W y sta w y  
R adiow ej.

23. O d orzeczeń K om isji O. M. M. odw ołań  n ie  m a.
24. I n te rp re ta c ja  n in ie jszeg o  re g u lam in u  należy  ty l ­

ko  i w y łączn ie  do k om petencji K o m isji O. M. M.
25. K ażd y  u c z estn ik  w zględnie o rg an izac ja  w y łan ia - 

w ypełm oną d ek la rac ję  do B iu ra  O. M. M. najp ó źn ie j 
ją c a  g ru p y  zaw odników  m u si n a d e słać  odpow iednio 
do d n ia  15 s ie rp n ia  rb. P o  ty m  te rm in ie  zg ło szen ia  
p rzy jm o w an e  będą ty lko  w yjątkow o.

schemiitv mmtm
m o ż n a  n a b y ć  
w  a d m in is t ra c j i  
m i e s i ę c z n i k a

„R A D IO T E C H N IK 11

NATURALNEJ WIELKOŚCI
r a d i o a p a r a t ó w  o p i s a n y c h  

b i e ż  q c y m  n u m e r z ew

CENY SCHEM ATÓW
O dbiornik sam ochodow y......................z ł. 5.00

z p rz e s y łk ą ...........................................z}. 5.50
D w ójka w a l i z k o w a ........................... z}. 1,50

z p r z e s y łk ą ...........................................z}. 2.00
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R A D I O T E C H N I K Nr. 8 S I E R P I E Ń

W arunki prenum eraty

P R E N U M E R A T A  (za pełne okresy kalendarzow e): k w arta ln e  2 zł. 70 g r .;  pół­
roczna 5 zł., roczna 9 zł. Za pobraniem  pocztow ym  m iesięczników  A d m in is tra c ja  nie  
w ysyła . W p ła ty  należy  przesy łać n a  K onto czekowe P. K. O. 2360 lub pod adresem  
A dm in istrac ji W arszaw a, ulica  Z łota 32, m. 3. Pojedynczy num er — 1 zł., z prze­
sy łką —  1 zł. 20 gr.

A D M IN IS T R A C JA  PISM A  CZY N N A  C O D Z IE N N IE  OD 9.15 DO 17.
O G Ł O S Z E N IA . Ceny ogłoszeń n a  zapytan ie .
N A C Z E L N Y  R E D A K T O R  p rzy jm u je  w czw artk i od godz. 16 —  17.

R edakcja  zastrzeg a  sobie p raw o  robien ia  popraw ek w rękopisach.
P R Z E D R U K  A RTY K U ŁÓ W  W Z B R O N IO N Y . N adesłanych  rękopisów  nie zw raca się.

P a T a d if

tećhnLczne
W A R U N K I U D Z IE L A N IA  PO RA D

1) R ed a k c ja  będz ie  ud z ie lać  po rad  te ch n icz n y ch  B E Z P Ł A T N IE  n a  t r z y  p y ta n ia  u s tn ie  lub  listow nie . 
Z a  k aż d e  n a s tę p n e  p y ta n ie  obow iązu je  o p ła ta  w  w ysokości 25 g r . D o l i s t u  n a leży  do łączy ć  znaczek  pocz to ­
w y (25 g r .)  n a  odpow iedź n ie za le żn ie  od o p ła ty  za p o rad ę  o raz  jeden  z w łaśc iw y ch  k u ponów  (d a ta ) , z a ­
m ieszczonych  w  b ieżący m  n u m e rze  ,,R a d io te c h n ik a " . L is ty  n ieodp o w iad a jące  w ym ien io n y m  w aru n k o m  p o ­
z o s ta n ą  bez  odpow iedzi.

2) U s tn e  p o rad y  będą u d z ie lan e  w  lo k a lu  R edakcji, we c z w a rtk i od godziny  16 •— 17. O k azan ie  
w łaśc iw ego  k u p o n u  obow iązu jące . Z a  sp raw d zen ie  m o n tażu  od b io rn ik a , częśc i, n ap ięć  i t. p. będzie p o ­
b ie ra n a  o p ła ta .

3) D o p o rad n i „ R a d io te c h n ik a "  n a leży  a d re so w a ć :

„ R a d io te c h n ik " , W a rsz a w a , u lica  Z ło ta  32, m . 3.
P o ra d y , T echn iczne .

U W A G A : R edakc ja  z a s trz e g a  sob ie p raw o  n ie u d z ie lan ia  odpow iedzi i zw raca  n a d e s ła n ą  op ła tę , po p o ­
trą c e n iu  p o rta . O dpowiedzi- n a  p o rad y  lis to w n e  ud z ie lan e  są  w  te rm in ie  dw u tygodn iow ym .

KUPONY NA PORADY TECHNICZNE

RfiDIOIECHNIK Nr. 8

K U P O N  A

na 3 pytania

M y  do 8 /U II1 1938

RADIOTECHNIK Nr. 8

K U P O N  B

na 3 pytania

Ważny do 15/111111938

RRDIBTECHNIK Nr. 8

K U P O N  C

na 3 pytania

Ważny do 2 2 /U III1938

RADIOTECHNIK Nr. 8

K U P O N  D

na 3 pytania

Ważny do 30/UIII1938

Zakł. G raf. „D ru k p ra sa” Sp. z ogr. odp. N .-Św iat 54, tel. 615-56 i 242-40.



SCHEMATY M O N TAŻO W E
N A T U R A L N E J  W I E L K O Ś C I  
APARATÓW OPISANYCH W MIESIĘCZNIKU

„K A D I O T E C H  N I K ”
N r. 2. — W ZMACNIACZ GRAMOFONOWY (na prąd zmienny) . zł. 1. gr- 50
N r. 7. — TRÓJKA KRÓTKOFALOW A na prąd zmienny . . . . zł. 1. gr- 60
Nr.  10. — JEDNOOBW ODOW A TRÓJKA S IE C IO W A ....................... zł. 1. gr- 50
N r. 12/13. — TRZYOBWODOWA CZWÓRKA na prąd zm. z autm atyką zł. 2. gr- 50
N r. 12/13. — PROSTOW NIK do zasilania odbiorników prądu stałego . gr- 70
N r. 12/13. — ZASILACZ na prąd s t a ł y .............................................................. gr- 70
N r. 1 /37  r — NOW OCZESNA TRÓJKA TRZYZAKRESOW A . . . . zł. 1. gr- 50
N r. 2 /37  r — PEN TO D Y N A  B A T E R Y JN A  ................................................... 1 , gr- 50
N r. 3/37. — TRZYZAKRESOW A TRÓJKA BAT. Z KLAS. B. . . zł. 1. gr- 50
N r. 3/37. — TRZYZAKRESOW A DWÓJKA N A  PRĄD ZM IENNY zł. 1. gr- 50
N r. 3/37. — DW UZAKRESOW Y ODBIORNIK KRYSZTAŁKOW Y gr- 70
N r. 4/37. — TRZYZAKRESOW A DWÓJKA S-Z........................................... zł. 1. gr- 60
N r. 4/37. — JEDNOLAM POW Y WZMACNIACZ N A  PRĄD ST. . . gr- 70
N r. 5 /37 . — DWÓJKA B A T E R Y J N A ........................................' . . . zł. 1. gr- 50
N r. 5/87. — W IBRATOR ............................................. . ....................... 1 , gr- 50
Nr. 6/37. — PRZENO ŚNY OSCYLATOR . . -........................................ 1.
N r. 6/37. — JEDNOLAM POW Y ODBIORNIK WYCIECZKOWY . . zł. 1.
N r. 7/37. — SU PER H ETER O D Y N A  B A T E R Y JN A  . . . . . . zł. 1. gr- 50
N r. 8 /37 . — 4-LAMPOW A SU PER H ETER O D Y N A  na prąd zmienny zł. 3.
N r. 8/37. — TRÓJKA W A L IZ K O W A .............................................................. zł. 1. gr. 50
N r. 8 /37 . — NOW OCZESNY N A D A JN IK  DUŻEJ MOCY . . . . zł. 4. gr. 50
N r. 9/37. —  D W Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M I E N N Y ........................................zł. 1. g r . 50
N r. 9/37. —  TR ZY ZA K R ESO W A  T RÓ JK A  B A T E R Y JN A  . . .  zł. 1. g r. 50
N r. 10/37. —  D W U O BW O D O W A  T R Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . . zł. 2.
N r. 10/37. —  JE D N O LA M PO W Y  W ZM A CN IA CZ Ę A T .......................... g r . 70
N r. 10/37. —  D W UO BW O DOW A  TRÓ JK A  K R Ó TK O FA LO W A  . . .  zł. 2.
N r. 11/37. —  TRZY OBW O DO W A  TRÓ JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . zl. 1. g r . 50 
N r. 11/37. —  TR ZY LA M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M IE N N Y  . .....................................................................................zł. 2.
N r . 12/37. —  O D B IO R N IK  D E T E K T O R O W Y  Z E  W ZM A C N IA C ZEM  zł. 1. g r . 50 
N r. 12/37. —  4-RO L A M PO W A  S U P E R H E T E R O D Y N A  N A  PR Ą D

Z M I E N N Y .................................. ,................................ ..... zł. 2.
N r. 1 /38 —  D W U ZA K R ESO W Y  O D BIO RN IK  K RY SZTA ŁKO W Y  . . g r . 70
N r. 1 /38 —  TRZYOBW ODOW A TRÓ JK A  B A T E R Y J N A ...................... zł. 1. g r . 50
N r. 1 /38 —  N A D A JN IK  K RÓ TKO FALOW Y  M A Ł E J MOCY . •. . . zł. 3.
N r. 2 /38  —  O D BIO RN IK  M O T O C Y K L O W Y .................................................. zł. 2.
N r. 2 /38  —  ZASILA CZ A N O D O W Y ................................................................... g r . 70
N r. 2 /38  —  M O DU LATOR DO O DBIO RN IK A  K RÓ TKOFALOW EGO zł. 1. g r . 50
N r. 3 /38  —  T A N IA  D W Ó JK A  N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  . . . . . . zł. 1. g r . 50
N r. 3 /38  —  ZA SILA C Z W I B R A T O R O W Y ...................................................zł. 1. g r . 50
N r. 4 /38  —  N O W O C Z E SN A  S U P E R H E T E R O D Y N A  B A T E R Y JN A  zł. 2.
N r. 4 /38  —  O D B IO R N IK  SAM OCHODOW Y I N A  PR Ą D  Z M IE N N Y  zł. 2.
N r. 5 /38  —  TRZYLAM POW A SU PER H E T E R O D Y N A  N A  PRĄ D

Z M I E N N Y ............................................................................................... zł. 2.
N r. 5 /38  —  M O ST EK  DO PO M IA RÓ W  IN D U K C Y JN O ŚC I I P O JE M ­

N OŚCI ..........................................................................................'  . . zł. 1.
N r. 5 /38  —  N A D A JN IK  I O D B IO R N IK  (T R A N S C E IV E R ) . . . .  zł. 2.
N r. 6/38 —  CZTEROLAM POW A SU PER H E T E R O D Y N A  N A  470 KC. zł. 2.
N r. 6 /38 —  TRÓ JK A  W A LIZK OW A  ............................................................. zł. 1. g r. 50
N r. 7 /38  —  CZTEROZAKRESOW A DW ÓJKA NA LAM PACH E  . . . zł. 1. g r. 50
N r. 7/38 —  PRZEN OŚN Y  O S C Y L A T O R ........................................................zł. 1. g r. 50
D O STA RC ZA  N A  Ż Ą D A N I E  A D M IN IST R A C JA  P IS M A  

Opłata, za przesyłkę — gr. 5 0
Za pobraniem pocztowym, schematów naturalnej wielkości Admlnistraoła nie wytyła.



' K r ó t k o f o c d o u r i a c  " P o L ik i 

j a d a n a  ji i ó m  o k r ó l k o j j a U o u / t t

• ' ,X> w o w, Rynek $5 skr. poczt. 21
\ ' ' , ' , ! ' 

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  7 zł. Numer pojedynczy 70 gr. 
Konto P. K. O. 508 705 „Lwowski Klub Krótkofalowców" 

Konto rozrachunkowe 136.

K u  r ó u  T Ł a d i o ł a c k n i c z n a  

u f  M / a r *  z  a  u / i  a

Program nauk Państwowych Kursów Radiotech­
nicznych, egzystujących od r. 1923 przy Wyższej 
Szkole Budowy Maszyn i Elektrotechniki w Warsza­
wie, obejmuje oprócz wykładów teoretycznych, sze­
reg przedmiotów praktycznych i pi-acowni, zwłaszcza 
z zakresu ogólnej elektrotechniki i radiofonii.

-Na kursach tych prowadzone są:
1) 2-letni wieczorowy, zawodowy Kurs radiomecha­

ników dla kandydatów z conajmniej ukończoną szkołą 
powszechną.

2) niezależnie od Kursu zawodowego prowadzony 
jest wieczorowy ogólny dziewięciomiesięczny kurs rą- ( 
diotechniki dla kandydatów bez różnicy płci z.cenzu­
sem 6 klas szkoły średniej.

Absolwenci Kursów, po odbyciu przepisanej prak­
tyki, otrzymują świadectwa radiooperatorów lub ra­
diomechaników i przy powołaniu do służby wojskowej 
przydzielani są do oddziałów wojsk łączności.

Wszelkich informacyj udziela Sekretariat Kursów 
lub Szkłoy Budowy Maszyn i Elektrotechniki —■? Mo­
kotowska 6 — w Warszawie.
, Termin wnoszenia podań upływa z dniem 10 wrze­

śnia rb.


